Wydanie wieczorowe (6 kolumn), 


NTS 


Sobota, 4 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: ` 


Rocznie,tb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80 T 


miesięcznie 60. kop: 


Wychódzi codziennie po południu, w niedziele tświęta rano. 


g 


są do nabycia -- = 
w Kole Pomocy dla 


pace rowa--40. 


A ` Stanowisko ministra, dla Galicji w no- 


wosformowanym gabinecie austrjackim ob- 
jął Michał Bobrzyński. 


Przez sam autorytet wyjątkowe 
cji i- samodzielnego ‘myślenia, ` 
koronnej jest właściwe jego „miejsce. 


Jeżeli przypomnimy sobie ostatnie ` 
przedwojenne. walki polityczne, rozgrywane : 
na terenie polskiego życia w. Galicji, ła- - 
two nam: przyjdzie. uprzytomnić. sobie, że - 
do rady koronnej wchodzi Bobrzyński ja: . 
ko zwycięzca, Dziś,. kiedy układ stosun--- 
ków wyjaśnił pewne. prądy i dążenia, si 


łujące zawładnąć sterem pu blicznego stat- 
ku, pokazało się jak dobrze obliczał i 
przewidywał. Bobrzyński, gdy harmonizując 
polskie interesy z państwowemi wymaga- 
niami Austrji, tworzył w 1911 r. pamiętny 
blok, mający reformę sejmową przeprowa- 
dzić i stałą większość wytworzyć w Kole 
Polskiem.. Był to blok konserwatystów, 
demokratów i dudowców przeciwko naro- 
dowy m -demokratom . obróceny.. 'Refo.my- 
żejmowej, reformy demokratycznćj Bóbtzyń: 


Ski nie. zdołał przeprowadzić, obalony słyn= | 


nem wystąpieniem „galicyjskich biskupów. 


Listopada 1916 r. 


SE Komedja satyryczna Edw: KNOSLAUCHA. 5 kę 
Kupony w cenie trb. 50 kop, do nabycia w kasie teatru w. dia pr_edstawienła. : l 


ORGAN. NARODOWY. 


|||. Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


| Redakcja iadministracja—Przejazd 168, Administr. otwarta 


tedz. od 3. do. 7 


- Cenietniana D. 
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TH 


"na dochód „GRIAZNĄ” 


Dnia 10 listopada, ogodz. 8-ej. wiec". 


brzyński głębszą solidarnością akcji pra- 
gnął na długi czas złączyć, a skupiła ich 
tam przeciwko narodowym demokratom, 


s | którzy oto tyły podali. Przypominano t> 


sobie we właściwam miejscu i zaproszono 
Bobrzyńskiego na ministerjałny. fotel. Te- 


$ |.raz też bardziej, aniżeli kiedykolwiek, wi- 
|-docznem. się. stało, że nie chwilowe wymi-. 
„| jańie trudności, że nie :system. żońnglowa- : 
$ |- nia partjami i formułami, że nie subtelne. 
$ | manewry dyplomatyzowania są siłą: Bo-- 
$ | brzyńskiego, ale:przezotności pełne budo. 
;|-wnictwo na dobrym terenie z. pewnych 


materjałów::: =i 


x 9.8t te jego system. Ze stronnietwem ` 
ga | konserwatywnem związaty -wąapólnością po.: 
sa | glądów i dsobistemi „Btosuakami, ulubieniec : 
„|. kół prawieowych, odkąd ow swej historji - 


«| sce swoje mieć tam będą. 
| U- nas znany -jest Bobrzyński przede- 
„wszystkiem jnko historyk; jako taki popu- - 
larmy był zwłaszcza śród starszych głów- i 


nie pokoleń, która namiętnie tezy jego dy» 
skutowały. -Dzis najgłośniejsze jego dzieła 


4 „Dzieje Polski” Stało się. rzadkością bi. 
| Plografiezną; po wydaniu trzeciem, z r. 


1890, a: więc przed dwudziestu pięciu la- 


“Fiy dotychczas. nie ukazało się czwarte. | 
-|oZącie :ezymae pocirgneło i „pochłonęło au- | 
"| tora; nie: pozwalając mu udoskonalać swej 


głównej historycznej pracy, uzupełniajse 
ją w świetle żdobyczy, jakiemi nasi histo- 


rycy wzbogscili wiedzę w ostatnim okresie. 


Mniej wiadomo ludziom, że- Bobrzyński jest 
| prawnikiem z wykształcenia: habilitował 


się na dotent» historji prawa polskiego w? 


1878 r., a na docenta historji prawa nie- 
mieekiego-w 1875 r. Poczem wykładał te 
prawa ia uniwersytecie krakowskim do 
1890 r.,. w Fiórym postawiono go na 'cze- 
le rady szkolnej krajowej. - w. 


CREET 


Rronika polityczna, 


Komunikat bułgarski. 


|. O SOFJA; 2 liśtopada.. Główna kwa- 


tera. donosi pod datą. 1 listopada: 


- działy nieprzyjacielskie, które" przedarły 


wiecz.-w niedziele i Swieta do 10 rano. . 


i „ Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 

e | dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 
. Rękopisów nadesłan: 
„bez zastrzeżenia 


ch redakcja nie zwraca. — Rąkopisy 
onorarjium uważa. sis za bezpłatna. 


„Ale jego:idea bloku: weszła bądż co. bądź: 
'w życie, bo oto: najdonioślejsza chwila hi- 
|. storyczna, jaką. od stu lat- "przeżywarky, - 
„| skupiła « właśnie w Naczelnym „Komitecie: 
"Narodowym grupy polityczne, które Bo- 


jeńców. 


_ pod Hebuterne i Arras. *Artylerja nasza 
| była czynną na. południu - od Armentie- 


< _Na"froncie "zachodnim słabe od- | lem. W Pang 
Rf: h ~ 1 606:szeregowców. 


się naprzód na. północy od -jeziora Ma- 
przepędzone zostały przez nasze. 


lik, 
wojska w kierunku: wschodnim. 


W odcinku pomiędzy wsiami Chiri- 


stos i Baraklidszuma znaleźliśmy przes 
siło 500 niepochowanych zwłok i zna- 
czną ilość rozproszonego materjału 
zbrojnego i broni. 


Monitor nieprzyjacielski ostrzeliwał 
stanowiska nasze na wybrzeżu morza - 
Egejskiego, pod miejscowością Orfano. 

= Cztery okręty nieprzyjacielskie o-. 
„strzeliwały w ciągu 20: minut - miasto 
:Konstańzę. Nasze baterje nadbrzeżne 


zmusiły je do: oddałenia się. |. 
| Komunikat turecki, 
KONSTANTYNOPCL, 2 listopada. 


Sprawozdania głównej kwatery z dnia 
1 listopada: ze 


Na żadnym z frontów -nie zaszły 
ważniejsze wydarzenia. . `’ 


| - Na froncie galicyjskim wojska na- |. 
;Sz6-«w. dniu. 30-października przekroczyły 
„w gwałtownym ataku trzy poza- sobą 
„leżące umocnione liñje obronne nie- 
przyjaciela i opanowały wzgórze 407 na 


północy od. Mołochowa, jak również da- 


lej na wschodzie wzgórze . Copawik. — | 
"W. ciągy.fej walki wzięliśmy 120 jeńców, - 
„w tem 4 oficerów i zdobyliśmy 4 kara- 
-biny maszynowe i 2 przytządy do rzu- 
;cania min. . Ponowne ataki, : które nie- 


przyjaciel wykonał przeważającemi siła- 
„mi dnia 1 listopada w celu odzyskania 
tych wzgórz, dzięki bohaterskiemu opo- 


„rowi naszych wojsk były- zupełnie da- 


remnymi. , 
Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (1 listopada). 


Operacje, prowadzone około godz. 
1 po poł. na północy od .Somme, po- 
między Les Boeufs a Sailly-Saillisel, 
dały. nam w wyniku drogocenny zysk 
terenowy i 200 jeńców. Liczba wziętych 
w tym odcinku jeńców wynosi 736, w 
tem 20 oficerów. Również wzięliśmy o- 
koło 10 karabinów maszynowych. 

Na froncie macedońskim, na ls- 
wym brzegu Strumy, : anglicy  zaatako- 
wali. bułgarów, : pobili ich i zadali im 
ciężkie. straty. Broniona silnie „przez 
nieprzyjaciela. Baraklidszuma, . została 
przez nas. zajętą. Anglicy wzięli 315 


TALZ angielskiego (1 listopada). > 
- Nieprzyjacieł ostrzeliwał nasz front 


res i na północy od Ypres. 
Z włoskiego (1% listopada). - 


=< Po południu na wschodzie od Go- 
rycji i na Karście ` działalność artylerji 
stała się dość gwaitowną. 
Czternaście z pośród bojowych la- 
tawców systemu Neuport w towarzy- 
stwie Cagroniego ostrzeliwało bardzo 
skutecznie dworce kolejowe - Nabresina 
i-Dottogiiano, oraz Karst. 


_ Z rumuńskiego (i listopada). 


Na froncie północnym i północno- 
zachodnim od Fulghes do Tablabuzi nic 


. nowego. 


Na lewem skrzydle toczy się walka 


| pod Dragoslavle. Posunęliśmy się na- 


W lin trwa pościg za nieprzyjacie- 
„Wzięliśmy do niewoli 6 oficerów 


materjale wojennym 


JD URZ ARE 


KOZĘ i 


PETROS M 


R 305. 


Rok V. — 


OGLOSZENIA. 


Nadestana przed i wścód tekstu za wierśz petit, [tb jezd 
miejsce I Mk; reklasty za tatstzu 1) fot; zwyczijąz 3) 2L 
nekrologją 40 fen; ogłoszenia drobna 4 fenm. za wyraz. 


Każda ogtoszenis najmulej 40 fen 


ESEA AN 


W przededniu rozwiązania. 
„Berliner Tageblatt* pisze: Dowiadu- 
jemy się, że parlament Rzeszy najpóźniej 
w poniedziałek lub wtorek zamierza ukoń- 
czyć swe prace, o ile nie przeciągną się 
zbytnio rozprawy w kwestjach żywnościo- 
wych. Ha ostatniem posiedzeniu 
-kanclerz Rzeszy wyglesi diaże 
sze przemówienie, poświęcone 
ważnej sprawie politycznej; bę. 
„ddącej w przededniu rozwiążn- 
„mia. Posiedzenia parlamentu Rzeszy: zo- 
stang odłożone do 13 lutege 1917 r.- 
Oczekiwanie ważnych . 
wydarzeń 
Wiedeńska „Nens Freie Presse“ po- 
daje na naczelnem miejscu númeru śro- 
dowego. dłuższą u tatkę, która zdaje się 
zapowiadać ważne wydarzenia 
nietylko w wewnętrznych Sto- 
-sumkxzch Austro-Węgier, ale taa 
kże w ogólnej polityce, s 
Chwila obecna ożywiona jest ruchem, 
„politycznym. Naestzpne tygodnie będą zno- 
wu obfitowały w wypadki. Kwestje zwią. 
zane z wojną, nie mogą nadal być. pomi- 
jane, a siły twórcze muszą także podczas 
trwania ogólnych walk i zanim. wybije go- 
dzina pokoju, rozpocząć swą pracę, W po- 
wiefrzu daje się odczuć oczę- 
kiwanie różnych decyzji, któ- 
nych już nie można odkiedzć, 
To nada prawdopodobnie i następnym go- 
dzinom szczególne znaczenie. 


|  Dobrudża i Macedonja. 


„Organ bułgarskiezo ministerjura wój- 
ny „Wojenni Izwiestia* porównywa w da- 
rzenia i sukcesy w Dobrudży z wypadka» 
mi w Macedonji i akcję tamt jszej armji 
Sarraila-i wywodzi: W Dobrudży od 2 do 
19 września została osiągnięta linja Ostro- 
Babaday i zajęto 18000 kwadr. kilom, te- 
renu nieprzyjacielskiego, natomiast Sar- 
raliowi nie powiodło się od 14 września do 
1 października, pomimo codziennych, krważ 
wych ataków, posunąć choćby do tych sta- 
„.nowisk, które wojska jego. zajmowały przed 
ko: t:eierzywą bułgarską w sierpniu r. b. 
P.zyczem straty nieprzyjaciela w linjach i 
Ą w - Macedonii . były 
znacznie większe, niż straty Sprzymierzo- 
nych w Dobrudży. 3 * © . "ŚM 
(|< „Manchester Guardian“ pisze w ar- 
tykule wstępnym: o Rumunji: Jest praw- 
dą, że. państwa koalicyjne nie doceniły 
zdolności i siły przeciwnika, który. jedno- 
cześnie odpier.i skuteczni: natarcie rosyj- 
skie i sam prowadził ofenzywę przeciwko 
Rumunji. Ze wszystkich powodzeń strate- 
gicznych niemców w wojnie tej zwycięs» 
twa Mackensena w Dobrudży są bodaj naj- 
bardziej poważnemi i znamiennemi. 


Wojna domowa w Grecji, 
"Biuro Reutera donosi z Saloniki: Na 
linji kolejowej Saloniki— Verria zaszedł przy. 
kry wypadek. Bataljan piechoty, maszerująe 
cy z Verria do Salonik, zaatakowaBy został 
przez wojska, które pozostały wierne TER 
dowi w Atenach. 

Wymienione strzały. Kilku żołnierzy 
odniosło rany,  Bataljoa w końcu. przabi= 
się przez. szeregi atakujących, Jest to pierł 
wszy akt nieprzyjacielski między obu prze» 
ciwnemi grupami armji greckiej. -. 

„Corriere delia Sera* donosi: Tyme 


2. 


GAZETA ŁÓDZKA 


| o ae ee ara ee e ma a 
čzasowy rząd grecki w Salonikach wezwał 
pod broń wszystkich mężczyza až do 40 roku- 
życia. Władze francuskie w Granji zatwier- 


dziły to zarządzenie. - 
;,Sekastopoł* zniszczony. 


Kopenhaski dziennik „Berlingske Ti- 
dende" ogłasza depeszę prywatną ze Błock= 
holmu, według której okręt wojenny 1osyj- 
ski ;Sebastapol* przed kilka dniami bliz- ` 
kości Helsiugforsu wpadł ma minęi ezęścio- 
wo zrstnł zniszczony, Niemieckie lodzie .pod- 
wodne ukazały się u wajścia do porta Hel- 
singforskięgo, | - 


w za Bunzj. 


Ze 'Stoeckholmu donoszą do „Bautsche 
„Pageszsituzg: Półurzędowy „Rossiij Inna-. 
iid“ oświadcze, omawiając sytuację wojsko» 
wą'w Dobrudży, że dia uniknięcia niebez- 
„pieczeństwa przyciśnięcia do morza Czarne- 
g9, wojsko rumnńsko-rogyjskie musi cofnąć | 
„się za Duvaj i tam dopiero stasiać apór 
"dalszy. © dza RKA. 
Podróże ministrów. l 

-„Berlinske Tidende“ donosi .z Paryża, ; 
że bzdzie tam ogłoszony dekret urzędowy, ° 
według którego admirał -Lacaze "mianówa- 
ny zostanie zastępcą «ministra wojny Ro-; 
ques. Generat R qnes, jak oznajmił on` 
w Środę ubiegłą, udaje się w podróż, któ- . 
rej.:cel jest nieznany. Z Paryża donoszą 
również, iż oczekiwany jest tam w.krótkim 
czasie przyjazd włoskiego m. Bissolatiego. | 


„Anglia a Dania. 


Z Kopenhagi «donosząa:do „Vossische | 
Zeitung“: Tutejsze koła handlowe :otrzy- 
mały od kopenhaskego związku han-: 
dlowego zawiadońiieńie, że rząd angiel- | 
ski odmówił pozwojenia-na dalszy przy- : 
wóz „z dsłąndji (choć lsłandja jest wyspą i 
„duńską) do Banji ryb suszonych, -śledzi 
d.baraniny, opierając się na tem, że 
znaczne ilości mięsa, ryb i wyrobów 
z ryb wywożone są z Danii. Co się ty- 
czy przywozu z lslandji do Banji cebuli 
i skór, to rząd angielski ma wkrótce i 
powziąć postanowienia odpowiednie. i 
Dziennik „Extrabładet* nie chće: 
wierzyć rozporzędzeniom :powyższym, | 
(twierdząc, że anglicy -mogą w ten spo- | 
sób zakazać także dowozu towarów -z| 
yspy ŁLasae lub Anholiu, w Kattega-: 
«ie, do Kopenhagi. . | 
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Rosia i dasenia, 

„Nowaje Wremia" w-szeregu artyku- 

łów wstępnych od kilku dni omawia ob- 
szernie zmiany, jakie dokonały się zarówa | 
no w poltyce, jak i w opini publicznej : 
japońskiej. Dziennik petersburski określa i 
ię zmianę, jako zwycięstwo stronnictwa ; 
wojennego, które wywołało niedawno te- | 


"nego skutku, Przywódcy  partji 
"w Japonji odrzucili stanowczo pośrednie ` 


«wiedzi na;pytanie: szy jest zu zakarem Wy- 


"su, Ostrzegającej 


„nie organizacyjne. 


-4 <siejszego, potajemnie od władz rosyjskich, ; 


z pośrednistwem w zatargu japońsko-chiń- 
skim, lecz jej staranie nie odniosły pożąda- 
wojennej 


ciwo Rosji. „Now. Wr:* zaznacza,jż niepodo- 
bna ukrywać tej klęski ze strony dypla= 
macji rosyjskiej. Następstwem jej. będzie 
zmmiiejszenie pomocy ze strony aląponji w 
wojnie obecnej, .co:może bardzo ujemnie 
ojbić się na dalszym przetiegu wojny.. 
Walka wybercza w Ames 
ryce. 
| Podęzas mowy, wygłoszonej w m, Co- 
omnibus, „stanu, lmdiany, kandydat republi- 
kańcki «3a prezydaata Stanów Zjeduacze- 
nych, sedzia Hughes, oświadczył w odpo- | 


wozn ze Stanów Zjednoczonych -materjałów. 
bojowych i za przyjęciem uchwały kongre- 
z obywateli amerykańskich; 
„aby 'nie jeździli -na okrętach -pańistw "woja : 
jących? —że jest za utrzymaniem wszełzich . 
praw, przysługujących amgrykanom, włącz. i 
wie z prasem podróżowania -i prawom wy- 
syłajiia towarów. So e 
© odak donosi „Fraukfurter Zeitnng* s No= 
wego Jorku, prezydentem ‘Stanów. Zjedan- : 
czonych Ameryki północnej z'stanie prawe 
sdopodobaie wybrany 'Haghes. Jedynie świe- : 
tna konjnnkiura bandlowa podczas całej. 
wojny :i hasło demokratów, ;że Wileon ochró-* 
spił ; Amerykę przed wojną, mogą :sprowadźi ć 
zmianę na korzyść Wilsona w alanaeh :za- 
-eaofnich, gdzie srolńiey gą przeciwko wojnie. 


2 Marszawy, 
‘Stow. weteranów z w. (853 — 4. 
iW myśl ustawy Stow. wzajemnej po- 
„mocy uczesiników powstania 1863—4 T.. 
założyciele Stowarzyszenia, W osobach pp.: 
„Wiodzimierza ks. 'Czetwertyńskięgo, Augu- 
sta Kręckiego i Jana ks. Massalskiego, 
urządzili -w Resursie obywatelskiej zebra- 


Przybyło 41 nczestników. 8 
Po wyborach, na wniosek weterana, 
członka zarządu, Jana ks. Masalskiego, 
wybrano jednomyślnie ra.członków hono-- 
rawych: weterana Augusta Kręckięgo za- 
skrzętne zbieżanie ofiar i episkowanie się |. 
syberyjczykami pizez lat 10, do dnia dzi- 


oroz weterana Włodzimierza Swiatopałk= 
Czętwertyńskiego—za nadsyłanie -stałych, - 
znaczniejszych ofiar do kasy syberyjczy” : 
ków, od fat kilkunastu, a także za usilne 
Starania u władz rosyjskich o -pozyskanie : 


pozwałenia -ma założenie jawnego Stowa- |. 


rzyszenia weteranów w celach Samopomo- ; 
cy i zalegalizowania ustawy. "Starania te | 
jednakże spsłźły na 'niczem, gdyż ostate- | 


|-cznie -senat zaopinjował, że powstańcy, | 


Jako tacy, są nieprawomyślni `i -w żadne | 


i| Stowarzyszenia, w-celach wzajemnego po- | 


pierania siebie. w ązać się nie mogą. 
Następnie .na zebraniu porus ony był 
projekt znaczka dla weteranów, na wzór| 
takich odznak, przyjętych -przez Stow. we- | 
teranów 1868—4 r. w Krakowie, Poznaniu ' 


a erti 


H 
H 
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[i Lublinie, oraz rozważana była pobieżnie 


-tej liczbie 134 kompletnie ubogich, którzy 


~co potrzeba pewnego czasu. 


Zygmunt "Glrmielewski, rzbicki, 
Michat bempicki, dr. Józef "Brudziński i 


| (gmach b. Banku państwa) w oddziale dla 


„| w kursach. Nie jest jednak wyłączone, że 


"dzielę, dzień 19 fistopada 1916 1., przed 


kwestja stałej siedziby. : 
~ Obrady nad temi sprawami odiożono 
do następnego zebrania ogólnego. . | 
- W-komisji kwalifikacyjnej zapisało się 
dotychczas do Stow: wzajemnej pomocy 
weteranów 1853—4 r. 178 kandydałów, w 


po'rzebniją pomocy. 

Komisja nie zdążyła jeszcze spraw- 
dzić wszystkich kwalifikacji które :muszą 
być przepiowadzone z całą Ścisłością, na. 

tGoście galicyjscys | 

"Dowiadujemy się, że do Warszawy 
przyjechali -z Galicji %. minister Długesz i 
poseł "Tetmajer. 

-— iZomanót. 
- | Wczoraj powrócili do Warszawy pp.: 
Adam hr. Ron.kier, Fr. książę Radziwiłł, 
St. Dzierzbicki, 


prof. S. Dickstein. 
Zwalnianie od sekwestru, 
W wydziale ' surowców wo'ennych 


:metali, wywieszono zawiadomienie, .że Wy- 
dawanie Swiaġectw na zwolnienie od se- 
kwestru uskutęczniane będzie tylko przy 
płaceniu złotem: -5 rb. złotych==10.80 mk. 
Rnrsy iia zrzętdsikaw. 
„Naczelne „kierownictwo „kitrsów. 


aeg a 


je, nie zdaje sóbie sprawy z tego, czy m- 
-częszczanie na kursa możliwe jest obok 
wypełniania obowiązków zawodowych. a 
-zwłaszcza regularnych czyrności biurowych. 


Jest to bezwarurikowo niemożliwe, przeci-' 


wniie uczęszczanie na kuga wymaga inten- 
sywnej pracy uczestnika. Rozważa Się 0- 


:þeenie, czy na oddzielne wykłady wieczo- 


rowe wydewane-będą karty specjale, w 
"kaźdym 'bądź razie uczęszczanie na takie 
wykłady nie będzie uważane jako udział 
kursy te będą „powtórzone w formie kar- 
-sów wieczorowych w-ciągu kilku miesięcy 
po Wielkiejnocy 1917 roku, aby osobom 


pracującym w Warszawie, umożliw:ćkształ. 


cenie się w godzinach wolnych od spei- 
niania ich obowiązków zawodowych. 
i Otwaą:cie kursów naznaczono na nie- 


południem. Dopuszczonym Hczestnikom w 


-porę przesłane będzie zaświadczenie Na-- 


NEED 


i Radoma. f 
Jak donosi „Gazata .Rądumska*, przy ss- 
e BFTNM BAUCZYŁ 


«wystąpiła | 


EES 


admi- } 


A 4 ; EAA E hi w RZE mi t oka Ai ; bt 3 5 A 


| lat. 46, 


[ICE 


Nr. 305. 


OL- Piotrkowska Na. 8%, parter, front 


Biuro Gersdariia 
KORSULESTA PRAWNEGO 


czynne bez przerwy od 8 i pół rano do 7 wiacż 


„Pomatała szkoła skautowa, zadaniem której 
jest przygotowania kierownitiów dla drużyn 
skantowych. Oprócz wykładów -teoretycz. 
nych „przewidziane są ówiezenię praktyczna, 
Członkiem szkeły, oprócz słuchac św i słu- 
-thaczek seminaljum, może być każda osobą. 
„pracująca na pola oswiaty lub przygotowu. 
jaca się do tej pracy, o ils zostanie .pnajją. 
ta przez zarząd szkoły. i 
©Qzyszózenie wiosek i wieśniaków, 
‘Naczelnik. powiatów  soko:owskiego. 
“i węgrowskiego ogłosił, że po dótonatiiu 
czyszczenia i dezyniekcji miasteczek nastą- 
pi obecnie to samo w_wio kich posz si 
-gólnyc?. Połecono wójtor i sałtysom, a- 
żeby zawczasu przygotowali ;zastęp kobiet, 
„które będą kontrolowały kąpanie się wie- 
śniaczek. Każda csotva płacić będzie za 'to 
po 15 kop, .a dziecko do 12 lat — 10kqp' 
i _Peznasń. 
„Jak. donosi filja banku Rzeszy wsku- 
tek różnych podań o zaradzeriie 'brałte- 
wi monety zdawkowej, który zwłaszcza 
w ostatnim czasie odczuło dotiiliwie, na- 
deszła odpowiedź, że zaczęto wyrabiać 
znaczną ilość Hróbnych pieniędzy papie- 
xowych s(Dahrlenskassenscheine) i mnó- 
stwo żełaznych 10-fenigówek, które uka- 
śżą «się w majbliższych tygodniach. 

. „Lwów. © l ; 
:Komenda miasta Lwowa w celu uła-. 
twienia aprowizacji «sdała dnia 28 paź 
dziernika następujące  srządzenie: 

- Wojskowym wolno zakupywać „arty: 
ikuły żywności tylko ża poprzedńiem ze- 
zwoleniem c. i k. komendy miasta, o 
sktóre winni się wprzód postarać. Kup- 
„com Bie wolno 'spizedawać osobom waj- 
s*owym jakiegokolwiek rodzaju artyk 
Hów „żywnsści bez-wspomnianego pozwp- 
Henia, zwłaszcza ze względu na trudne- 
ci w zaaprowizewaniu ludności cywił- 
mej Nawet najmniejsza ilość towarów 
mie może być sprzedana bez okazania 
itakiego poświadczenia. sa 
'. Zarządzenie to c-i. komendy mia- 
sia tyczy śię również przynależnych do 
ces. armji niemieckiej. >- 
— Jak ogłasza „QGazsta Lwowska”, 
za zbrodnię „przeciw sile wojennej pañ- 
stwa skonfiskowała prokuratora paf- 
stwa majątki Wilczyńskiego Teodora, 
Hat 39, religii gr-kat., Filipa bmieszki, 
rel. gr.-kat., Teodora Chama, 
Jat 21, rel. -gr>kaf., wszystkich zamiesa- 
kałych w Skolem. Ponadto 'skonfisko- 
wane zostały majątki podejrzanych 0 de- 
zercję do mięprzyjaciela: :Gęby Andrzeja 
z Czerca pow. Róhatyn, Legana Jerze- 
„go z Qródka Jagiellońskiego, Czuczma- 
„na „Łukasza z Dytkowiec, .Juśkowa Wa- 
syla z Pałtwi, pow. iPrzemyśląny, dakie- 
„mowa Michała ~-z Wiszniowa i Łukasie- 
wieza Piotra z Wiśniowczykę, 


ATA. 


Byli tak do siebie -rodobni, że ko- 
mendarit ciągle mylił się, biorąc jedne- 
go za drugiego. Służyli razem w jednym 
plutonie. Gdym patrzył ra tych dwu - 
braci, zdawało mi się, że z nadzwyczaj- - 
nem podobieństwem -fizyczriem muszą ` 
Się: wiązać ich jednakie charaktery. Gdy ` 
śię śmiały usta—oczy stawały się roze- ` 
ürgane jakimś łobuzerskim ‘blaskiem, po- | 
budzały „również do śmiechu, -zarażały | 
„wesołością. Życie żołnierskie -zespała ' 
nas bardzo. Ciągły wspólny trud, nie- 
bezpieczeństwo, dola i niedola—wszyst- ` 
ko to zbliża i jednóczy zgarnięty losem : 


różnorodny zespół ludzki. ; 
| A'e niema ‘jednego—przez ten wła- 
śnie konglomerat: nie przewija się ‘fa nić ` 
serdeczna, wiecznie żywa, krwią *tętnig- 
ca; brak mu tej mocy, która mści każ- 
dą ofiare; zapamięfadiości, co nie zna 
czasu—słowem brak tego wiązadła, któ- 
rego nie zerwała nawet Śmierć jednego 
z braci Ch. — | SA 
«Na wzgórzach Łowczówka nieprzer- 
wanie rozwijał się bój. Podczas gdy 
prawe skrzydło naszej brygady było w 
pie ielnym ogniu artylerji-—my mieliśmy 
do «czynienia jedynie z piechotą, wspo- 
magang przez'karabiny maszynowe. Po- 
zycja naszej kompanii e tyle była wy- 
godna, że górowałiśmy nad nieprzyja 
cielem, którego okopy rozciągały ‘się na 
stoku tego samego wzgórza o 80 kro- 
ków poniżej, ale wygodę położenia mu- 
sieliśmy opłacać nieustanną czujnością. 
Walka w lesie już sama przez się 
jest zdumiewająca. * Łamie się gałąź pod- 


i| cięła „skrazytfówkami"—a ty, -wsłucha- 
;| ny w-szmhery zdradzieckiej nocy, sądzisz, 
| że to się zbliża nieprzyjaciel. 
| wiatr, zakołysze 'majaczącymi syłwetka- 


Zawyje 


mi ‘krzaków, 4 tobie się zdaje, iż s'ra- 
da -się -do ciebie -wróg, widzisz jego 
błyszczące śtepia, ba! jesteś gotów twier- 
dzić, że te oczy „ciebie wypatrują—stru- 
dzony żołńierzyku; ale tych oczu tysią- 
«ce. Ty ije znasz, «więc 'spluniesz, -za- 
klnissz uroczyście:i zjawa zniknie... Tak! 

wściekła była służba, a przecież dła:nas | 
+0 była tłopiero „druga bitwa... 


U stóp naszej pozycji stała samotna . e 


"chałupa, którą smoskale obsadzili kara- 
binem „maszynowym. .Mieliśmy apetyt 
-na ten karabin. Rozpoczęliśmy taki pie- ` 


| Kielny ogień nashalupe, jakbyśmy mieli 


zasypać ją kupą ołowiu. «Skutek praże- 
nia był ten, Że karabin maszynowy na 
długi czas zaniemówił (a może na zawsze, 
kosmy go ało 'końca «bitwy nie słyszeli). 
Nasz komendant chciał stwierdzić —jaki 
los spotkał obsługę karabinu. '(Przypusze 
czaliśmy, że jeżeli obsługę wybito—uda 


| Sie :nam wydobyć maszynę). Zosteł wy- 


słany patrol. Poszło trzech, wśród nich 
Jeden z Braci Gh. ` 

Nie wiem, czy obraz ten powstaje 
w mej swyobraźni -dziś—po .dakonanym 


fakcie, czy też miał rzeczywiście miej- 


„sce; dość, że wydało mi Się, iż gdy przy 
wybieraniu zgłoszonych ochotników na 
patrol wybór padł.na Ch.—ten przybladł 
niećo. Wziął karabin ze strzelnicy, po- 
prawił na sobie pas z ładownicami i ru- 
szył przed okopy. Towarzyszów broni 
żegnał wyblakłym uśmiechem. A może. 
to tylko oczy jego śmiały się tym smut- 
nym wyrazem, jaki da się wyczytać w 


,zpczu towa 


| zostanie 


:Na twarzy jego 
aa Jok 


| ruszył "się. 


.szymi okepami dwie 
«ce. się szybko: ku nam; 
, trol już tylko z dwu ludzi -zkożony. -Do-` 
| padli okopów i rzucili -się bez słowa na 
| zmarzniętą ziemię. 

| tał.—Przygnębiające 


obliczu idących na szczytłną, lecz mie- 
ćhgbną śmierć? Poszli. | 

Z drżeniem o ich los i ciekawością 
pafrzyliśmy na znikający patrol- Scho- 
dzili zwolna i ostrożnie po stoku wzgó- 


rza ku wąwozowi, który się otwierał na | 
pozycje rosyjskie, aż wreszcie znisli w | 
załomach pokrytego terenu. Gäy zeszli ; 
rzyszyliśmy .im słuchem i my” í 


ślą seqdeczną, - . 
„Każdy z nas chciwie 
lada strzał, bo cziiło się, że .gdy 


ujść cało. 
ćzucta. Usłyszeliśmy wkrótce „gwałtow- 


ną sfrzelaninę w kierunku patrolu.  La- 
da .chwila miał się zjawić zwiastun 


śmierci. Ale czyjej? Który z nich wró- | 
ri? Takie pytania przebiegały .wśród : 
najbliższych kolegów, takie myśli wże- : 


rač się musiały w mózg brata, który po- 


„został w okopach. Obserwowałem „go - 
-przez cały czas dokonywającej się akcji. 
.pooranej gorzką i'upar- ` 
smalewały się te wszyst- 


tą jakąś my 


kie uczucia, jakie roznosił przyciszony 


, gwar wsgółfowarzyszów broni. —Ale nic 


nie .mówił, słuchał i czekał, Nagle po- 
szył 78 Przypazł „piersią do -prze- 
dniej ściany okopu, wyciągnął szyję, ca- 
ły zamienił się we wzrok, ` 
Mimo woli -oczy wszystkich zwróci- 
ły-się na niego. 'W kilka 'chwil po sfrza- 
łach rosyjskich, zjawiły ślę przed nā- 
(postacie, zbliżają- 
„był to nasz pa- 


T nikt o nic nie py- 
milczenie rozsiadło. 


„chwytał uchem | 
O SU ;„patral | 
„zauważony—trudno mu bedzie | 


I nie myliły nas wypowiadane REZE- ; 


się w .najbliższych okopach. Wtem usły 
szałem gwałtowny. zgrzyt zamka ‘i rów” 
'nocześnie kilka kul przeszyło powietrze. 
"To on—brat zabitego, chwyciwszy kara- 
bin, nałądował go błyskawicznie -i ze 
słowami: „są drariie* rozpaczął strzelarńi- 
nę do podkradające go Się w ślad zana- 
szym ;patrolu rosyjskiego. pz SE a 
*Słowa te wypowiedziane 'były z -ta- 
|| kim wyrazem twarzy, Że w pierwszej 
chwili pomyślałem, iż biedny chłopak 
oszalół af, EDR 
Wesoły niemal i pelen tryumfu 
| okrzyk, nienaturdlnym poprzez ból 
uśmiećhem rezjaśniona twarz, pałajęce 
| wściekłością oczy zmieniły go w jdkieś 
rozjuszone zwierzę. Mając przed sobą 
| zabójców 'brafa, mścił jego śmierć. 
„.. Z niepojętą wprost wściekłością za” 
bijał'i celował. Huk strzału i zgrzyt od- 
wodzonego zanika mieszały się z prze- 
| kleństwanii i mamrotariem. Zapomniał 
o wszystkiem i o wszystkich. Zapomniał, 
że podlega komendzie, że każdy jego 
strzał jest związany z ogółnem kierow- 
nictwem ognia. On widział przed sobą 
tylko szare sylwetki nięprzyjacielskie, 
|] anad wszyśtkiemi jego myślami góro- 
wała jedna myśl zemsty. ‘Za każdym 
oddanym strzałem rzucał pełne nico- 
kiełznanej wściekłości «słowa: „za brata!” 
-... Znikł cel. Umilkły gwałtowne 
strzały, Bezwładńie z rąk puszczony— 
„osunął się karabin. Zmęczony podnie- 
ceniem brat-sierota skrył twarz w zgra- 
bialych z zimna rękach i cicho płacząć,. 
at i Asy i 
|, T znowu jak przedtem cisza zalęgła 
Okopy. Nikt o nic nie pytał, 'Dziecinne 
tkanie chłopca niósł wiatr w rodzinne 
„może strony. I, 
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LEGENDA, 


W dzieciństwie mojem nad, modrą Narwią * 
W chatach, we dworze, w.izbie, w. komorze: 
Dziwne, -oj .dziwne księgi: czytano! 
O. tem, co było- ico. być” może. : 


Tam przy ognisku śtód swej. eda ; 
Starsza” „siostrzyczka z lękiem czytała, 

Co -bylo w. Polsce, czemu. upadła mai: 
1 kto- znów „powie, by zmartwychwstała, za 


Braca i siostry oczy łzawemi ` 

arły, chwytały ciarowne slowa; 
'A dziaduś Stary, siedząc w kąciicu, | 
Słuchał i plak kał=niby niemowa. =; 


"Braciszek maly, co już dziś. Ww grobie, - 
Słysząc : łe dzi eje- z żalü w-izach tonie; - : 
+- Nieczytaj = rzeczé=bó ból. mnie Gławi, 
że. „Polsce "SK uto. „duszę ic i 


z) księgi stare ; z pleśnią na a grzbiecie 
T siły prawdę i wieść nam nowa 
e nic nie-ginie inie-umiera - 


Jeśli. wciąż. wierzy, w. „wskrzeszenia. słowo. 


o księdza Marki: eo dar: þroroeży X 
Otrzymał z nieba : "dla. Polskiej ziemi, SĘ: 
By wskrzesić naród, naród tułaczy, 
Giosiły: księgi wyrazy swemi -< 


A poterh z eg Teie 
Lir niku: znanym: na mh e 


Ten stary lirnik zwan Nażók: 
W księgi swe zakuł prorocze słowa, 
Iż przyjdą wojny, przyjdą narody, 
I znów powstanie ziemia Piastowa. 


Swiat cały-w.ognin „palić. Się, bizie, s. 
„ZtBagaćĆ. się” poezną ludów mocarze, --. 
A_koń turecki pić będzie z Wisły, *-- - . 
„Gdy przyjdzie Czas: na. dziejów Te 5 


Zjawią się męże,. powstaną. wodze, 
„Zwołają stany ż całej ziemicy; 
ODbudzą śpiących rycerzy w gd 
Popłynie echo.. „Bogaradzicy*.. 


Lecz zanim. przyjdzie ta błoga- aa: 
Polska ma cierpieć, cierpieć bez skargi, 
Cierpi piet jak Hijob, Hijob biblijny, | 
gryźć ewe: zsiniałe. ‘wargi. 


Wa c dotąd: milczą Hory i pe RAK 7 af 


:Nie słychać w gaju słowików pienia; - 
Nie brzęczą” pszczoły; nie. kwitnie ziele, - : 
Bo: Teano czeka. glosu. Wskrzeszenia: h 


iunt: nje: dżwöni, czeka; 
ejskie nie. powtarzają : 

J wnych, „których to tony. 
W d szy dziś polskiej iw ziemi. grają... 


Więc. choć : mad. Natwią, Bugiem Niemnem. Ę 
Mijają lata i pokol: nia. 

J w. ciało wzrasta tam cierń wciąż mocniej, - 
Lud jednak wierzy, czeka wskrzeszenia. 


Czekają asy, czekają bory, $ 
Czekają niwy, czekają pola, 

Kiedy umiłkuą turze i spory. ... 
Kiedy się szończy Polski niedoła... 


Peisa „ Stanisław - -Czajkowski. ; 
Łódż. A 


. ġnjony. Z chwilą, 
-z polityków polstich, 
-B'$-pows”echhym szacunkiem, staje możbość 


8 BA wprawaionego do przeszkadzanie, 
NK | „nie: ma- prawa 4xiatania, = 


„losy Ojczyzny. 
„nięczeym dowódem. „głębokiego: i poważnego. 
pojmowania. „obowiązków + w akiówaia 


1 prasy polskiej. 


Przedstawiciele narodi: 


"W. wczorajszym „Kurjerze Polskim”. 


|- paa: -Bogdan Siraszawiez w. artykule. p. t: 
5 „Przedstawiciele narodu? poruszył- bardzo. 
aktoalńy temat braku u nra instytucji -poli-. 
tycznych, Tub mężów stanów, którzyby mieli 
„mandbt do prowadzenia w imiehiu naroda 


eałega polityki, i Utórymby nikt zarzucić nie 
mógł w pewnej chwili samozwańoczości, Ar- 
tykuł ten poniżej przytaczamy, 


„Niewola, w jakiej żył dotąd nasz aa- 


Ę ród; wśród mnog: eh.krzywd uczyniła nam Ë 
„tę, iż nie posiadamy kierowniczych instytu- 


eji pólitycznych, niema wśród nas wężów 


{stana którzyby prawnie dżiarzyJi eter use 
-polity cpnych. 
domandai ‘do rrowadzenia w imieniu narodu 

pelity ki, 


miał 


kieby 


DST 


Niema nikogo, 


Jest to brak bardzo ważny. i dotkliwy, 


; który w obecnych: czasach epokowych wypada. 
ków -steje się istotnem „nieszczęściem, .co.niby | 
{kamień : „gróbowy przygniata: nás, nie dając 
|. Z martwych powstać. 


“Nie mamy ludzi, i? mogli wyzy- 


E skać pomyślny. układ stosunków .politycze 


nych, N.kt nie jest bowiem do tego upowa« 
gdy przed którymkolwiek 
chocażby cieszłcym 


porchnięcia ną nowe, lepsze tory. sprawy 


/ Naszej, wtedy sumienie, przeczulone sumie 
| nim polskie, rzuca mu pytanie: 


„A czy masz 
ty mandat do tego rodzaju działaloości, Czy 
msez przwe to czyni aż "A jednócześnie, 
niby kamianie pod nogi, lecą okrżyki jna- 
ezef „myślących rodaków: „Nia wolno ci tego 
czynić, nie wolno .ci zg uaród mówić, nie 


„masz do: faao połuomocnictw: l". 


CW ten sposób u nas każdy. uważa, ię. 
EE nikt 


To jast: polska tragedja niamocy, Póki 


| a. niej nia wyjdziemy, niema dla nas ra- 


| tusku, 


Jedznem zaś lekarstwem na tę niemoc 
jast Przyjęcie zaendy, iż każdy działacz po- 
lityczny, stóry czuje, iż posiada zaufanie ro- 
daków, gdy go zewnętrzne warunki posta: 


"wią w charakterze reprezentanta, ma. nietyl- 
|: ko prawo, ale i. obowiązek ta- rolę. przyjąć, | 
‘aby: wyjawić dążeufa naroda i przyczynić | 
Się dó ich" urzeczywistniania, - 
-MA odpowiedn" s umiejętności, ma mandat do - 
„| tego, by: „prac ować: -dla lapszej "przys: tości 


Brodi, że 


«dost. rzóczą « jeiipółnió. zrozumiałą, iż ka- | 
żdega prowego: patrjotę ogarnia lęk w-chwili, 


gdy ma wziąć na Biebie odpowiedzialńość za“ 
Teu lęki waruszenie NĄ ko- 


ści, Lęk ów nie powinien jednak nigdy być 
tak silny, by paraliżował wolę, by odejmo- 
wał ode agę. czynu, 

Poczueie odpowiedzialności za losy-kra- 
ju winno zwiększyć ostrożność wamagać wy- 
siłki, sle nie przygnębiać i odbierać Gdwa- 
ge. Obawa przed odpow'edzialuością była- 
by dowodem smuinego braku męskości, by- 


„łaby dowtdem niewiary we własne si Ay iw 
sprawę narodową. | 


Echa tygodniowe. 
Cs o nas mówią w świe- 
cie? Zdanie o połakach Dr. 


Alfreda Grabowsky'ego. Przy- 
kazania dla publicystów, 


Wiele w ostatnich czasach mówi się 
o nas w świecie. 

« Mówią :i; piszą. 0. Bolaeech -© palakach 
mężowie. stanu, przedstawiciele wielkich i 
małych: narodów; piszą źle i dobrze. o: nas; 
o naszym charakterze narodowy m, 0 naszej 
indywidualności; > wielcy i- mali: publicyści 


niemieccy, francuscy, „włoscy, turetey, búk- | 


garscy i wszyscy -ci „którym nieobojętne 
jest ukształtowanie sią: Europy po zakoń- 
ezeniu wojny wszechświątowej. i 
Świadczy to,—że żyjemy. i 
prawo do życia, 
Pomijając z pot tówaniór i wzrusze- 


„maraj 


wiem ramion opinję i zdanie o nas, jako o | 


naradzie panów. PRE Purysz=- 
kiewiczów, Milukowych i im podobnych 
kataryniarzy opinji nad mrożną Newą, 
którzy trąbią o nas w ten lub inny ton, 
stosownie do otrzymanego rozkażu z nad 
mętnej i przósyconej bakterjami skrytobó, = 
szemi  Fonłanki, nie możemy ignorować 
zdania. „publicystów. z Wiednia lub Berlina; 
którzy w ten lub ów sposób oddziaływają 
i mogą oddziaływać na mi 'arodaińe <czyn- 
niki przy kształtowaniu się stosunków w 
Królestwie. Polskiem, 

-Więc, jeśli jesteś ciekaw, „Szanow ny. 
eżytelniku „Gazety. Łódzkiej ", wiedzieć COŚ. 


‘kich mówi i pisza 


GAZETA ŁÓDZKA 


- mysi 


powodować sis względami: 


Keżey; rkto”| 


rów, 


jemy dzieci nie 
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SELA 


w atosuzkach. wewnętrznych naroda , 
Zzewsze pannwać ufność. My tej uf- 
ności potrzebujdmy szerogólnie dużo, właśnie 
~ dlatsga, że nie posiadamy własnej organ'z»eji . 
Państwowej. Narody 'wolhe zaufanie skła-: 
dają- w rękael awych naczelników i kiero- 
_ wnikóe, my'mnusimy ufać każdemu z naszych. 
rodaków, któremu los dał 1możność pracowa-. 
nia za wazystiich dla Ojczyzny, a którego 
„już znamy ze służhy publicznej. 

Musimy wierzyć, iż wszystkieh nas o- 
żywia ta sama miłość Ojczyzny, a zatem mu- 
simy stawać murem za tym', co w danej 
chwili nasz naród reprezentują, gdyż ta na» 
szą ufność pomńoży ich sily i zwiękezy szan- 
8a i-h powodzenia, które jest powodzeniem 
Ojezyaay, W. takiej chwili byłoby. zbrodaią: 

„Party Gem „lub 
m) oaabiaięw r. 


Lok a glam radyjka yti ki 


w jedhym ż z numerów „Gazety Łódz- 
kiej” (nr. 1242) poruszaliśmy sprawę hy- 
gieny nauczania w ' szkole, motywując 
wygłaszane zdania szeregiem opinii po- 

wag naukowych, znanych w całym świe- 
cie ze swych prac i badań pedagogi-- 
cznych W pracy owej ` peruszaliśsmy 
sprawę hygieny nauczania w szkcłe, nie 
wdając się w poszczególne” działy, jakie. 
w: sbie mieści hygiena nauczania. — 
Obecnie chcielibyśmy poruszyć jeden z 
wieki działów hygieny nauczania, są- 
dząc, że nie będzie to bez pewnej po- 
zytywnej kórzyści dla tak ważnej i do- 
niosłej sprawy, jaką jest bezwąfpienia 
hygiena nauczania. 

Omawianie publiczne jednej z na- 
glących potrzeb chwili obecnej, jak np. 
- przėciwdziaľanie szkodliwemu. wpływowi, 
jaki szkoła wywiera ńa jedną z najważ- 
niejszych funkcji organizmu: — na oddy-. | 
chanie, przyczyni “się w pewnej mie- 
rze do. wszechstronnego wyświetlenia 
sprawy. 

Obecnie, gdy wszyscy myślimy o 
odrodzeniu szkoły polskiej i i postawieniu 
tejże na poziomie, równającym się szko- 
łom Zachodniej Europy, nie bez korzy- 
ści będzie poruszanie wszystkich wad i 
„usterek, w jakie. szkoła „polska „jeszcze - 


: obfituje.: ri 


"Młodzież smoliaa która po. skok: 
czonych: studjach: opuszcza zakłady, w. 
-przeważnej części-jest skłonną do kata: 
"kaszlu, dychawiczności; a w na- 
„stępstwie do suchot. Ta sama jednak 
„młodzież, wstępując dö“ zakładów nau- | 
kowych, posiada. płuca mniej lub więcej 
-silne i może przy odpowiednich Warun- 
«kach "mogłyby się rozwinąć prawidłowo. 
Dlaczego więc po kilkoletnim pobycie 
"w" szkole tylu młodzieńców i panien doi 
rastających odchodzi od źródła nauki, . 
unosząc ze sobą smutny zadatek przy- 
szłych cierpień lub przedwczesnej 
śmierci? 

A o ile tak jest w rzeczywistości, to 
'jakiemi rozporządzamy- sposobami i środ- 
kami, aby smutny rezuliat szkolnego .ży- 
cia zmniejszyć lub znieść doszczętnie? 

Wychodząc z założenia, iż wychowa- |. 


na to, aby były uczonymi, 


"przeładowanemi wszelką wiedzą, lecz na 
to, aby z neh wyrośli ludzie zdolni do 
jak najszerszej dźiałaliości życiowej i do 
osiągnięcia, przy. pomocy pożytecznej pra- 
cy, wielkiej samy czystego i „pięknego za- 
„ dowołenia, zgodzić się musimy i na to, że 
moc- i siłę życia w naszych wychowańcach 
wszełkiemi sposobami powiuniśmy krzepić 
i rozwijać, 

Atoli ze smutkiem skonstatować mu- 
„simy, że szkoła nie tylko tego zadania nie 
„spełnia, lecz nawet działa w kierunku 
„wprost odwrotnym, co znów należy złożyć 
na karb małego zainteresowania się spra- 
wą wychowania , fizycznego przez ogół 
„Społeczeństwa. 

Dziecko uczy się słuchając wykładu- 
Znaczne skupienie. uwagi powoduje, jak 
-każdy łatwo sprawdzić może na sobie: 
samym, przytłamione oddychanie; słucha 
jąc ze skupieniem, wprowadzamy mniej- 
szą ilość powietrza i nie do krańców płuc, 
-a zaledwie do ich połowy i wydychamy: 
je tak samo płytko, zostawiając w dolnej 
części płuc sporą ilość zużytego powie-- 
trza przesycenego produktem spalenia, od- 
bywającego się w organizmie, czyłi kwa- 
sem węglowym. - Nadomiar złego, powie-- 
trze wprowadzamy nie nosem, lecz wprost 
ustami; pozbawiając w ten sposób odżyw- 
- Czego zetknięcia z utlenionym powietrzem 
i owe kanały i jamę nosową, Godzin, 


- przepędzonych M tak wadliwym i nie- 


„dostatecznym oddychaniu, szkoła daje bar- 
dzo wiele; oddychanie zatem płytkie, u= 
skuteczniane przez usta, staje się przy= 
zwyczajeniem, w końcu nałogiem, z któ 
rym człowiek. dorosły, po opuszczeni 
szkoły, rostać. się już nie może czy też 
nie umie- 

Dla zrównoważenia ujemnego  wpły»- 
wu szkoły na oddychanie młodzieży, stow 
'sowano w licznych zakładach naukowych: 
wychowawczych za granicą od 20 przeszło: 
lat, tak zwaną gimnastykę oddychania. 
Pierwszy, który stosował ćwiczenia odde= 
chowe, to dyrektor szkoły realnej w Wie- 
dniu, Winkler. - : 


Przed rozpoczęciem lekcji lub pod- 
czas pauzy, uczniowie gromadzą się na 
dziedzińcu lub w dobrze przewietrzonej 
sali, stają rzędem, przysuwając pięty 
jedna do drugiej, prostując głowę, . kręgo- 
| step i-kołanas- wykonywają tiastępiijącą ko- 
mende „usta zamknąć, odetchnąć: raz, 
| dwa, trzy”, Każdy z tych momentów po- 
«winien początkowo ograniczaó się tylka 
do 4-ch sekund. Po'dłuższym prowadze- 
niu ćwiczeń, moment środkowy, „przetrzy- 
amywania - powietrza, można przeciągnąć. do 
0, 6, 7,.a nawet i do 8 sekund... ~ 


Przy .bacznym obserwowaniu zacho- 
wazia się dzieci podczas ćwiczeń, w kla- 
sie nieco 'liczniejszej, z łatwością rozró- 
żniać możemy cztery grupy. Pierwszą 
grupę stanowią uczniowie, którzy z latwo- 
ścią i chętnie spełniają rozkaz nauczycie- 
Ja. Są to dzieci, które nie odwykły od 
prawidłowego oddychania. 


Druga grupa obejmuje dzieci; kióre 
. mniej. ochoczo wykonywują ćwiczenia; „czy” 
nią to posłusznie, lecz z wyrazem „pewnej 
niechęci; -zapytywane, tlumaczą się tem, 
że ćwiczenie utrudnia im swobodę oddy- 
„Chania, lub że „powoduje zawrót, głowy. 


nieco co O tob. 0, © mnie i u 
uczony. esteta dz, A'tred 
Grabowsky w swej książce pod. badgłówe 
kiem: „Die polnische Frage* —służę, 


Oto w. książce p. Grabowsky'ego, ma: : 
jącej aż sto: osiem Btronić, 


wśród wielu: 
rzeczy, więcej dub mniej nas obchodzących, , 
są rzeczy. nie mniej ciekawe, niż wyrocze 
nie nowozaangażowanego przez Redakcję 
grafologa o charakterze twojej, szanowny 
czytelniku, narzeczonej, o temperametc 8 


- drogiej teściowej, o tęsknocie niewysłowio» 


nej niejednej ze słomianych wdów pod- 


. czas wojny, o żdo!uości kredytowej twego, 
- BZ. eżytelniku, dłużnika i odbiorcy. 


"Więc przystępu: ę tedy” do rzeczy. 

„Polacy, mówi dr.- Grabowsky, są ry” 
cerscy, pełni otwartości, szczerzy, brzydzą 
się zdradą, kochają Ojczyznę i Wolność". 

Wszystko tedy, jak przystało na nas 
ród, par excellence ryeerski, 

Ale po'tych kilku słowach uznania 
dla naszych zalet rycerskich, p. Gr. pisze, 
że ci rycerze, t. j, my, ja i ty, sz. czytel- 
niku, jesteśncy więcej zniewieściali, Íra- 
zesowicze i neurastenicy skońcezeni, pozba- 
wieni hartu woli, przerzucaj jący się z en-. 
tuzjazmem w. czarne rozpacze, a. w rezul- 


| tacie żyjący kon promisami*. 


O tem, że labimy zbyt dużo i niepo- 


'trzebnie się wszędzie rozjedny wać, że by- 
la „papię”* promujemy ną wielkiego działa- - 


cza, że nie umiemy na wzór spartsńczy- 
ków być lakoniczni i małomówni, a wzorem. 
rżymian być twardzi i nieugięci w. swych 
postanowieniach i zamiarach, nie będziemy. 


Się spierali z p. Gr. znając dobrze przy- 


Ras wszyst 


słowie ludowe: „Kto na „praw dzie gra, 
skrzypee mu o łeb tluka” 

Gdyby sz. autor ełabiej anął tragizm 
duBzy polskiej, jaki turgał jej. trzewiami i eo 
powcdowało: rozłam tej duszy -polakiej, n'e 
< askarżałby współczesnego polaka o jego zbyt 
przeczulony stan nerwowy, graniezący nie- 
mal z neurastenją. Bo oto życie domowe; 
Życie rodzinne w Polsce trzeba było. ciągle 
podporządkowywać czysto wymaganiom Szko- 
` ły rządowej rosyjskiej, i w ten sposób od 
kolebki zatruwać młodociasą. doszę, czy też 
powodując się ipstyntefam Bamozachowaw- 
ezym, podporządkowywać i życia. domowe 
prywatne Wymagaliom zównętrznym, i 

Oto źródło naszej nearestanji, W nje- 
"zdrowej atmosferze wylęgają Si ę nietylko. 
bakcyle, zabijające ciało, lecz i duchu. 
Zwycięsko - z tej walki z otoczeniem. 
wychodzą tylko 'dusze wielkie, charaktery 
B:eugięte, żelazne, tytaniczne, : 

Mierne i słabe jednostki padają. Takie 
jest prawo przyrody. 

Czyżby naprawdę pamięć zawiodła Bz, 
(autora, ażeby nie żnał i-nic nie wiedział o 
tragicznym zmaganiu się narodu naszego w 
"ciągu przeszło stu trzydziestu lat, Czyż mu 
obce są imiona Kościuszki, Henryka Da- 


browskiego, Wysockiego, Podlowsk: ego, Frau- | 


gutta, Brzozki i wielu, wielu innych?.., Czyż 
mu nieznana jest rzeź Pragi, Wola, Ostro- 
łęka, Grochów, i wiela; wiele innych miejsc. 
A lata wybuchu „entuzjazmu patrjotycznego: 
1830-1 i 1863 i klęski spadła na nasz na- 
ród, czy też wolne zapoznawać publieyście 
tsj. miary, co sz, autor... A wreszcie krew 
Legionów Polskich przelana pod Rokitną i 
saaa Btyrəm i nad Stochodemi Prag wig- 


"władzy duchowej, griź 


la metab eyz ma być dowodem bier- 


zości narodu Polaki?,.. 

Tak sapoznawać dzieje narodu, -który 
mydał tyle tysięcy męczenników za wo! Invść 
i O ae. ginących w turmach, kazama- 
iacb, w aytadeii, na szubienicy, W. tajgach 
Sybiru, w kopałniach Nerozyńska , z. modli- 
„twą i pieśnią na ustach, nie gadzisię powa- 
żnemu piublicyście, za jakiego olice i ucho: 
dzi dr. Grabowsky. 

Jakże. niaco- inaczej pojmował zadanie 
publicysty niezapomniany nauczyciel narodu 
polskiego, Polania Prus, na tak pisał i 
wołał: 


„Literacił Wy jesteście wyborom po- 
koleń, isteligencjy mab, „skupionych w kilku 
ludziach, głową narodu. - Wy jesteście na- 
Tzędziami żywemi, uaczelnikami widorymi 
żiaji wolnej. Aby nie 
zapomnieć nigdy o odpowiedzialsości gwoe 
jej, nie zspomisajsie nigdy o wpływie aWwo- 
im... Nischai pisarza traktuą poważnie prace 
swoje. W czynach publiezn,ch niechaj będą 
poważni, umiarkowani, niezależni i godności 
pełni. W tym: stanie, w jakim się obstnie 
umysły znajdują, literat winien Swą 'Bympae 
tję skierować ku wszelkim niedomsëganiom 
osobistym, swoją myśl — ku wszelkim zam 
gadńieniom Społecznym; swój szacunek — 
kù wszelkim zagadkom rel'gijnym. Należy 
oB do tych wszystkich, którzy błądzą, któs 
rzy szukają...“ 


Boleszczyc. 
a 


£. 


Dzieci te przywykłe są oddychać tyłko 
częścią płuc. f R 
Do trzeciej grupy zaliczamy dzieci, 
które z wielką jeno trudnością stosują SIĘ 
do nakazu: zapominają się też co chwila, 
wciągając powietrze przez uchylone ukrad- 
kiem usta. Dzieci te przywykły oddychać 
ustami zamiast nosem. NCAA 

Czwarta wreszcie grupa składa się Z 
tych, które „komendy nie spełniają, bo jej 
spełnić nie mogą. Przeszkodą może być 
wadliwy rozwój przegrody Iub jamy noso- 
wej, zapalenie błon śluzowych nosa, naro- 
śle, czyli tak zwane polipy, lub wreszcie 
obrzmienie migdałów, często u młodzieży 
w wieku szkolnym spotykane. 

Otóż przy systematycznym prowadze- 
niu ćwiczeń oddechowych, pierwszą grupę 
doprowadzamy wkrótce do wielkiej biegło- 
ści w prawidłowym oddythaniu; dzieci drt- 
giej grupy coraz chętniej i z większem t- 
podobaniem wykonywwią ćwiczenia; trze” 
cia grupa nabywa także pewnej wprawy f 


rzadko już wydarzają się wypadki oddy- | 


charia ustami. 


A zatem wobec tak świetnych wyników: 


u-większości dzieci, czyż podobna zesta- 
wiać dzieci należące do grupy. czwartej na 
pastwę smutnej ichr i rozpaczliwej doli? 
Atoli w tym wypadku szkoła sama 
zadańiun tamu eprostać nie zdoła, Powinna 


więc w takim razie porozumieć się 2 ro- | 


szicami, uświadomić tech —jeżeli. sami nie 
rozumieją doniost ści niedostatku, kieryn 
dzieci ich są dotkmięte—i wpłynąć, mie 


zrażając się obojątnością, a nawet oporem | 


ich, aby lekarza wezwali i ażeby w razie 
potrzeby, w krótkim czasie była wykonana 
operacja, przy teraźniejszym stanie nauki, 
często nader łatwo i mało kłepotliwa. 
Po usunięciu przez lekurza przeszko- 
„dy dæ prawidłowego oddychania, w dziec- 
"kun wkrótce następuje wielka zmiana. Spoj- 
rzenie przedtem lętliwe, jak—-gdyby mie- 


szczere, podejrzliwe, mapera. atwartości, 


usta dewnief stale otwarte, teraz przywar 
te, nie wywołają juz wrażenia głupowato- 
ści, pamięć dawniej przytępiona, rabóera 
bystrości,”i dziecko, Które ściągało daw- 
niej ta. siebie niezadowolenie i narzekania, 
obecnie uabiera ochoty do nauki i rabi 
postęcy. ; 

Dodać wypada, że: dła przeprowadze- 
nia tych ćwiczeń oddechowych nader po- 
żądanem jest, aby nauczyciel w chwili ad- 
powiedniej wytłumaczył uczniom zRACzE- 
mie i cel tychżec > 

Tyn sposobem uezsiowie dowiedzą 
sig, jak ważnym jest dla nas powietrze a- 
tmosfaryczne, jak potrzebne jest dia naszej 
krwi odświeżia a jes przez zetknięcie ze 
świeżym powietrzem, s którego przyjmuje 
ona potrzebny - dla. organizmu tlen; jak 
niezbędnym jeet skuteczne usuwanie z płac 
kwasu, w glowego, który dia ciała naszego 
jest trucizną, jak ważnym jest o Idychanie: 
nosem i jego Eanałami, których wnętrze 
przez prąd przepływającego powietrza zo- 
staje nasycone tlenem. Zrozumiawszy ce 


i ważność ćwiczeń, dzieci wykonywać je | 


będą chętnie, a nawet z zapałem, 


W czasie cbjaśnień o doniosłości gi- | 


mnastyki oddychańia, wależy równieś za- 
chęcać, ażeby: uczniowie nie: ograniczali 
"ćwiczeń do dawanej w szkołe komendy, 
lecz ażeby pamiętali o glębokiem i praw:- 
"dłowym oddychaniu, gdy znajdą się w po- 
„łu, w lesie, w ogrodzie, stowem wszędzie, 
gdzie pełną piersią mogą wprowadzać w 
płuca czysta i wolne od pyłu i zarazków 
powietrze. 


| Nadzwyczaj pożytecznym jest łączyć | 
ćwiczenia oddychania z prostymi rnehami 


z dziedziny gimnastyki szwedzkiej, z ru- 
chami ramion podobnymi do ruchu pływa- 
nia i f. p, zresztą o gimnastyce szkoluej 


będziemy przy nadarzającej się okcliczno- . 


ści pisać oddzielnie; urozmaicenie takie 
czyni same ćwiczenie porętniejszymi “la 
dziatwy i zachęca do ich wykonywanis, 

"Przy zabawach jednak ruehłiwych i 
ćwiczeniach gimnastycznych, wymagają- 
cych większego wysilku, zmodyfikować na- 
leży przestrogi dawane uczniom. - 
O ile bowiem w warunkach normal- 
nych, w stanie spokoju, oddychanie nosem 
jest jedynie pożądanem, o tyle przy gwał- 
.townych ruchach byłoby ogo nieodpow €- 
dniem, Po gwałtownym ruchu, gonitwie itd. 
dziecko staje ze zgiętemi kolanami, szeroko 
rozwartymi ustami, głośno sapiąc; wtedy 
łatwo z zegarkiem w ręku Sprawdzić o ile 
pośpieszniej bije jego setce, . 

W takich rasach pedantyczne stosowa- 
nie -powyżej wyłożonej metedy mogłoby 
sprowadzić grcźne następstwa. Powietrze 
w takich. wypadkach musi wpływać pizez 
usta. Częste at li zmuszanie serca do pc- 
dobnej pośpiesznej czynności,  wywołeóby 
mogło przerost mięśnia sercowego 
anomalje, jak te sprawdzić można na wielu 
atletach, cyklistach, względnie innyeh spor- 
toweęach, którzy pofupływie kilku lat zapa- 
daja na choroby serca. 

Musimy jeszcze podkreślić, iż prowa: 
dzenie gimn:styki oddychania powinno być 
powierzona osobom należycie w jej znacze» 


i inne 


nie i mechanizm płue fwtajemniczonym; nie 
sądzimy jednak, by potrzeba byłe skoncen- 
trować je w jednym ręku lub koniecznie 
powierzać: je apecjalistom-lekarzem i nau- 
Gzycielom gimnastyki. wa 
Tuszymy nadzieję, iż za lat parę, dzię- 


ki obowiązkowemu wi kładaniu, w semizat- . 


jach nauezycielskich i zakładach  pedago-. 
gióżno- pedolagicznych,” hygieny Baneczana, 
będziemy mieli wychowawców=zauczyciek, 
którzy gnmodzie!lnie będą mogli prowadzić 


Wszelkie. óćwiezenia, mające na celu rozwój | 
«Mmygsłowy i cielesny uczniów, ‘ 


Na zakończenie čodamy, 


stala stosowana rano przed rozpoczęciem: 
wykładów, anieraz nawet przy otwartych: 
oknach podcz”s tekcji nużącej—tp. matema- 
tyki lub po rozbiorze gramatyczzym. Pisząc 
o gimnastyce oddychania, uważaliśmy to za. 
nader pożyteczne, jako też jesteśmy prze= 
konani, że nauczyciele i wychowawty wta- 


. jamuiezą się: w znaczenie metody Ë w pro- 


wadzenię owych ówiczeń i stosrwnć fa będą 
w celu odrodzenia młodzieży, 
mentu kraju i narodu naszego. 


Chwila obecna tembardziej wymaga od 


| mg pracy, pracy dla dotra i rozkwitu ma- 


szej drogiej, ukochanej Ojczyzny, dotychczas 


' przez wr:gów gnębfonej £ moskwiczoneć. 


Telegramy. 
Urzędowy komunikat - 
| giesnmieciki | 
3-go listopada. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej- 


w. granicąch u- 
'miarkowanych. W poszczególnych 
odeinkach okręgit Somme silny cgień 
artylerji. 
w Sally wczoraj rano ponownie t- 
traciliśmy w walce na blizki dystans. 


| Załamały się natarcia nieprzyjaciel- | 
skie na wschodzie od Gueudecourt 


i przeciwko. północnej części lasu St. 
Pierre Vaast.. Ogień francuski skie- 
rówany nma fott Vaux pod wieczór 
ustał. WCZK. s 
Z widawni wsekedniek © 
from wojsk Generała marszałka polnego - 
ksłętla keopołda Bawarskiego. ` 
Nieby wale wielkie straty ponie- 


HEM, 7 } 
folwarku Krasnolesia (na lewo od 


| Narajówki). 


Front wojsk generala kawalerfi arcytsięcie 
Karola. Í - 

Na południowym froncie. sied- 
wmiogrodzkiem za pomocą ognia, lub 


rumuńskie. Na południowym zacho- 


Z widowni bałkańskiej. 
Grupa wojsk  generata-feldmarszałka 
Iiackensena. f 


nego. aś 
~ Pierwszy Generat-kwatermistrz 
| LUDENDORFF. 
Urzędowy komunikat 
ausiryjfacKi. 
WIEDEN, 3-go listopada. 
Z widewni wschodniej. 
$ront wojsk generała kawalerji arcyksięcia 
Karola. © > 
W północnej Wołoszezyźnie ru- 
muni wykonali wczoraj ataki w licze 


nych punktach. Zostali oni wszędzie | 
odparci, 


Nacierając na nieprzyjaciela 
wojska nasze zyskały ponownie te- 
ren Ga południowym wschodzie od: 
wąwozu Voroes - Forony (Czerwona 
Wieża) i na południowym zachodzie: 
od Predealu, Na wschodnim froncie 
siedmiogrodzkim i w Karpatach le- 
sistych działalność bojowa była nies 
znaczną, z Poz ża 
€ront wojsk generała marszałka  palirego: 
księcia keopolda Bawarskiego. a 
Nad Bystrzycą Sołotwińską wal- 


"ki na przedpolach. Nad Narajówką 


GAZETA ŁODZKA. 


. y, iż gimnastyka | 
oddyctania może być z wielkim poźytkiem: 


tego funda- $ 


_ Działalneść bojowa utrzymywa-- 
ła się w ogólności 


Zdobyte przez nas domy | 


/ $li rosjanie podczas siedmiokrotnych 
| daremnych usiłowań odebrania sam | 
wziętych dnia 30 peździernika sztur- | 
stanowisk na zachodzie od. 


w. walce na bagnety odparto ataki | 


dzie od Predealu i na południowym 

| wschodzie od wąwozu Czerwonej | 
: Wieży natarliśmy znowu i wzięliśmy 
. do niewoli 350 rumunów, 


Nie wydarzyło się imie znamiene | 


= EO ORZE ZZO 
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usiłowali rosjanie za pomocą siedmiu 
natarć masowych odzyskać utracone: 
w dniu 30 października na rzecz Rar 
szych sprzymierzenych stanowiska. 
„Wszystkie natarcia załamały się wśród 
najcięższych strat. Na południu od 
| Hulewicz pod Stechodem oddział o- 
„ekotniczy rezerw austriackich prze- 
/ pędził posterunek rosyjski. 
Z widowni włoskiej. 

Na polu bitwy na Pobrzeżu tak- 
že i wczoraj walczono z Ogromną 
zaciętością. Wśród niestychanego u- 
życia mas ludzkich i amunicji kon- 
: tynuowali włosi swe ataki W doli- 
| mie Wippach ponownie stanowiły cel 
nieprzyjacieła stanowiska nasze w 
i lesie Panowickim pod Sober i na 
wschodzie od  Vertejby. Zaciekle 
| powstrzymywały natarcie pułk Oyu- 
 baerskiej obrony krajowej mr. 2 i 
 dalmatyński pałk piechoty- rezeiwo- 
wej nr. 23. Na płaskowzgórzu Karst 
 powstrzymano wśród. najcięższych 
' strat dla nieprzyjaciela nowe masowe 
| natarcie włoskie wykonane przez 


Kostarjeviey. Tutaj wpadły w te 
ce nieprzyjaciela baterje, wtedy, gdy 
| pokonani zostali ludzie i konie. 
poładniowej części  płaskowzgórza 
| załamały się przed frontem dzielne- 
| go pułku austrjackiej obrany Brajda- 
"wej nr. 23 i pułków piechoty Br.nr. 
'98i [5 wszystki ataki nieprzyjaciel- 
| skie. Liczba jeńców włoskich wzro- 
-. sła do 2200 ludzi. 3 - 
Z widowni pełudniows-wschofniej. 
Nie nowego. 
Zastępca RZE sztabu gonerakaezo 
` © 


efef, - f 
uiarszałek polny porzczsit. i 


Sprawozdanie admiralicji 
x ausirjaciztitej. £ 

- WIEDEÑ, 3-go listopada. Urze 

: dowo donoszą: AE 

> Dnia 2 listopada przed południe 

{ eskadra latawców morskich obrzuciła 

skutecznie bombami Semafor, stację 


Torre Porticelle: 


- skich zaatakowała urządzenie dworca 

kolejowego w Ronche, urządzenia 
wojskowe w Selz, Daberdo; Staran- 
| zano i baterję Golanett. Ceł. osig 
| gnięto. 
a Komenda floty. 


Rejestracje strat wożemnych. 


j Dnia Bł z. tm. edbył się w Staw. ku- 
| peów i fabrykantów (Pas. Meyera 5) od- 
: czyt w Sprawie rełestracji strat wojemmrych, 


skiego, delegats Warszawskiego Wydziału 
: Rejestracji strat przy RZ G. O: | 

j Piełegent, stręściwszy w krótkich. sło- 
. wach pogłądy kilku socjologów ua spra- 


; przez wojnę Obywateli, zwrócił specjałną 
uwage na teorję solidaryzmu państwowe- 
: go, zgocnie z którą państwa i jego aby- 
. watełe winni być zjednoczeni współaotą 


| interesów. Na tej podstawie ugruntówa- 
(komy jest pogląd, } obr 
| czynne zwycięzkiej wojny spływają równo- 


że skoro skutki. dobro- 


miernie na wszystkich obywateli, to i re- 


_ k zaltaty niepomyślnych operacji wojennych, 


; a co za tem idzie, zniszczenie kraju. przez 
|. wojnę — wszystkich obywateli równotmier- 
. nie obciążać musi... 
Zasada, że państwo obowiązane jest 
| do zwrotu wyrządzonych przez siebie strat 
wojennych, ustalone jest już i w nauce i 
: w prawodawstwie. Jako przykiad* przyto- 
czyć inożra rząd Rzeczypospoliiej Francu- 
| skiej, który po wojnie r. 70—71, pomimo 
| miepowodzeń — wypeaciłindemnizację do- 
„ikniętymi przez wojnę obywatelom. 
W czasie wojny obecnej sprawa cd- 
szkodawań zę Ja już przez- większość 
państw postawiona na porządku dziennym. 
Najdalej w tym kierunku poszedł rząd: 
pruski który wypłacił znaczne sumy obywa- 
telom Prus Wschodnich których mienie zo- 
stało zniszczone przez inwazję rosyjską. 
Lecz wypłatę odszkodowania poprz. - 
Gzać zawsze musi oszacowanie strat, gdyż 
niezbędnem fest ustalenie, jakie Sumy 


_ mają być przeznaczone na odszkodowanie 


. wzgórze Becinka i wzdłuż drogi do 


i składy węglowe w Vieesto, Oraz | 
Ẹ stację radiotelegraficzną i sklady w 


"Wieczorem eskadra latawców mor 


| tych przez wojnę, 
: strat wojennych. 


i na jakich zasadach summy te dzielone 
być winny, Toteż wszystkie państwa na 
terytorjach swych, bezpośrednio dotknię-- 
zarządziły rejestrację 


. Prelegent, streściwszy odnośne nie- 
mieckie prawodawstwo, eraz austryjackie 
i rosyjskie rozporządzenia administracyjne 
przeszedł z kolei do sprawy rejestracji 
strat poniesionych przez Królestwa Pol- 
skię. > 
Wobec pierwszorzędnej doniosłości 
tej sprawy podjęły ją nasze najpoważniej. 
sze, centralne instytucje społeczne, a mia- 
nowicie Centralne T-wa Rolnicze, T-wo 
przemysłowców kr. poł. i R. G. Q. 

Pierwsze— przeprowadza oszacowanie 
strat poniesionych przez tolnietwo; dru- 
gje—szacuje straty w przemyśle; R. G. O. 


| podjęła rejestrację strat poniesionych przez: 


własność miejską, handel i rzemiosła, 

Dla śc'słego i bezwzględnie wiatogo- 
dnege przeprawadzenia prac szacunkowych- 
powołane zostały przez R. G. O. komisje 
dwuch stopni. Komisje l-go stopnia stwier- 


-. dzają straty na gruncie, « poszkadowane-. 


' wypowiedziany: przez p. Stanisiawa Zatew- | 


wę stosuku państwa do poszkodowanych f 


go. Główna Komisja Szacunkowa Miejska 
w Warszawie jest drngą insłancją—apela- 
cyjwą, oraz decydującą ostatecznie ©: stra: 
tach każdego poszkodowanego. .. Komisja. 
ta wydaje poszkodowanym dokumenty, 
stwierdzające wysokość ich strat. 

Do składu Kkómisji "powyższych po: 
woływane są osoby delegowane przez Sto- 
watzyszeuia Graz wybitni obywatele miej-- 
scowi. Wyjaśniwszy, że tylko straty bez- 
pośrednie, materjalne i stwierdzane podłe» 
gają rejestracji, prelegent ze specjalnym 
naciskiem przedstawił wagę akcji szacnn= 

kowej. Akca ta da nam możność zamel-. 
dowania w miejscu i czasie odpowiednine 
naszych strat i dcchadzenia ich zwratn. 
Ona też stworzy podstawę murowaną, na 
której przyszły prawodawca oprze swe za» 
rządzenia, mające na celu tnozmowanie 
stosunków ekonomicznych przez wojnę zæ- 
chwianych. | 

Prelegent zakończył swój, nader inta 


| resujący, Teierat wezwaniem, aby wszyscy; 


równie we własnym, dóbr e zroztmiańmym 
jak i ogólnym interesie, straty Swe w kos 
tmisjach szacnnkowych pospieszyłt zame- 


dować, 
a “R e 


-Zaznaczyć tu należy, że p. St. Zalew- 
Ski dn. 38 1 H z. m. wygksi popularne 
odczyty o rejestracji w Zgierzu i Pabjani- 
cath Odezyty te wywołały wielkie zaig” 
eresawanie wśród ebywaleli, toteż sala 
„Lutni* zgierskiej nie mogła pomieścić 
wszystkich słuchaczy, pragnących zapoznać 
się zę Sprawą szacowania strat wojennych, 
Ożywiona dyskusja, jaka wywiązała się po 
odczytach, świadczy wymownie œ przeni» 
knięciu do szerokich warstw idei koniecz= 
"mości współnej akcji, mającej na celu za 
biegi o odszkodowanie wojenne. 

iR 


2 estrudy. 
i Sala Koncertowa. 
Koncert Eugəniusza d'Alberta. 
| Ne pierwszym koncercie, urządzenym 
przes berlińską imprezę Juljusza Sachsa 
w ubiegły czwartek w Sali Koncertowej— 
wobec lieznie zebranej publiczności — grał 
prof. Bugeniusz d'Albert, jeden z najsłyn: 
niejszych pianistów=wirtuozów doby obece 


f Bej, wybifny kempozytor wielu. utworów. 


fortepianowych, suit, poenratów symfoniez- 
' Bye araz kilku oper, z których najwięk- 
szą popularneścią cieszy się op, „Niziny“ 
.G,T.efland") oraa niedawvo wykończona i 
z dužem powodzeniem obecnie na pierwszo» 
rzędnych sceaach w Berlinie, Dreźnie i 


| Hamburgu wystawiana opera „Martwe aezy 


Grę prof. Eugeniusz d'Albert obot 


świetnej, do szczytu wirtuozostwa depzo- 


wadzonej sprawności technicznej. silne 
M $ silnego 
tenu, niezwykłego frezowania i wyewbtele 
NIANIA szczegółów, —cechuje przedewazyst» 
aiem ldealay spokój i zrozumienie stylu 
odtwarzanego przezeń utworu. | 
4 „Wykonanie czwartkowego programu, 
na który złożyły się utwory 8. Baska, Bee- 
thovena, Brahmsa, Sehaberta i Schumana, 


| więc różnych epok i stylów, było desko- 


onie! 


| zywemi oklaskami do 


zbyt szybkięm tempie. 


Bałe tak pod względem technicznym jsk i 
duchowym i wywarło na licznie zabranych 
siuchaczach niezwykłe wrażenie. 
Zmuszony, moża, zbyt w końcu natar- 
i nadpr 
„dodatków *—artysta a age 
wy l szeżerego humeru „ Reossaises * Bee- 


| thevena we własnym opracewaniui „Wal- 


ca“ Op. 4? Ghopina-—porywająco, ebeć w 


| UCZCIE się ESPERANTA. | 
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Teatr Polski 


CEGIELNIANA 63. 


ea ra a a KARE 
Dziś 4-go listop. r. b.'o godz. 4 po pol: po cenach- 
najniższych (od.50 k: do 10 k.) 


Sztuka historyczna w 4-ch "aktach (6 odsłonach) 


..B wiecz. po cen. popul. 


1 
MAREK“ 


Jutro 5-20 o godz. 8-ej popol. i we wt 


Teatr czynny. we wtorki, czwartki i soboty,:w niedzie ` 


te i święta dwa razy. Bilety do nabycia w cukierni 
. Roszkowskiego. 


— Peiskie Kursy pedagogiczne. f 
(s) W cstatnich dniach frekwencja 


snacznie się zwiększyła tak dalece, iż. 


„wkrótce nawet przed terminem (10 b. m.) 
zajdzie potrzeba zamknięcia listy zapisów. 


Zarząd i Rada pedagogiczna kursów 
czynią przygotowania w -8elu rychłego.'roz- “ 
poczęcia zajęć -wedlne nowego, już :oglo- . 
Remont 
lokalu odpowiednio do newęgo programu - 


szohnego w swoim czasie planu. 
zajęć pizewiduje nowy rozkład lokalu, mia- 
mowieje: sale biblioteczne, czytelnia, mu- 
zaum będą oddzielone od sali wysładowej, 
naukowy księgozbiór kursów, niezwykle, 
„jak na łódzkie stosunki bogaty, został u-. 
zupełniony przez hojny dar księgarni 
.L. Fiszera. 


Nalęży się usnante księgarni p. Fi. ` 


szera za pożądaną inowację, za przykładem 
której niewątpliwie pójdą inne księgatnie 
w naszym kraju przesyłając do bibliotek 
dmstytucji naukowych i fachowych swoje 
„wydawnictwa dla oceny specjalistów i 
„rozpowszechnienia. 

— Z Sekcji średniego nauczanisz, 

(8) Na matatniem ogólnem posiedze” 
nia sekcji średniego nauczania chrześcjan 
wybrano Zarząd, w osohach pr. Sżanisła. 
wa Swidwińskiego, Marji Wocałewatiej, 
Ady  Sebolewskiej, 
"Kazimierza Tomaszewskiego i Jana Rad- 
wafńiskiezo, Przewodniczący sekcji, p, Sta- 
misław Swidwiński, zwoluje posiedzeuie 
prezydjum na dzisń 6-go b. m. © godz'nie 
6::j wieczorem w lokalu Kursów pedago- 
gicznyeh przy ul. Dzielsej Nr. 44. 


— 2 Polskiego Sominorjam pantz. 
(s) Wobec zgłoszenia się dostatecznej 


Jieaty kandydniów, zarząd Seminarjum po* 
„Btazowił rozpocząć egzaminy wstępne, 
dHszaminy rospoczuą Się w poniedzia- 
tek daia 6 hstopada o godzinie 12 i pół po 
południu „przy ulicy Targowej Nr. 16. 
Tam ież przeniesioną zostaje kavce» 


larja Seminurjam, która będzie otwartą dla ` 
interesantów cediennie od 12-do 3 go pe- 


łudniu, © MC 
0O m Mowa szkoła. 


(s) Pod kierunkiem .p. dyrektora L. ` 


Starkiewicza powstaław mieście naszem 
Średnia szkoła -zawodewa. : 


ŻSzkoła ta mieści się przy ul. Tar- 


gowej Nè 16, w specjalnie na ten cel; „początkowych liter nazwiska i za numera- 


przerobionym gmachu. 


Przy szkołe -założone będą war- 


szłaty:i gab nety wzerowe: przyrodniczy, 
"fizyczny, "krajoznawczy, sała -gimnasty- 


czna, rysunkowa, bibłfjeteczna, czytelnia 


specjalnie urządzona, boisko itp. ` 


-Dzięki zabiegom i staraniom znaw- | 
cy w tym kierunku dyr. p. Starkiewicza,- 
„założony -<został na obszernym plącu 


avzorowy : ogród szkolny. 
Dla dzieci szkoły przy szkole urzą- 


dzone będą „kąpiele, „kuchnia, berbaciar- 


ńia jipe 7 ma NZ 
.. Szkołą zainteresowały się. liczne 
koła naszego . społeczeństwa, . 


xzystwa przyjactół młodzieży szkolrej. | 
.Uroczyste otwarcie „szkoły - nastąpi ` 
po zupełnem ukończeniu robót w gma- 


chu i po kompletnem urządzeniu szkoły. > 


— Zarząd Tow. Lekarskiego 
zawiadamia o posiedzeniu w środę, dnia 
8 listopada.o godz. 8'i pół wiećzorem 
z następującym porządkiem dziennym: 

-1) Odma. piersiowa, jako środek. 
leczniczy; 2) demonstracja preparatów. 
£loście są proszeni o przybywanie rrzed 
początkiem posiedzenia i przedstawienie 
się „przewodniczącemu. 

— E Komitetu UP. R i 

-(s) Oddział prowincjonalny Central- . 
nego Komitetu niesienia pomocy urzą. 


azil w niektórych miastach składy pro- | l 


duktów, gdzie będą sprzedawane dla u- 
bogiej ludności produkty w specjalnie 
na ten cel urządzonych sklepach. 

|. Komitet. stara się. przejąć zakup 
góźnych produktów. spożywczych, : oraz 


| konywania przysięgi nie powstało z zaj- 


| ny dwukrotnie zakradzież, był oskarżony o 


Leona -S:arkiewieze, | 


4 daw. b. w gedzinach od 9 rano do l-ej ii 


141—250, po poł. B. (od 251 :do-889).: | 


któzych powstala myśl założenia Tow, - 
orych powstąta myśl założenia Towa-- 501 do końca) i 


801 do końca). . 
JE piętro: 
0d-1501 do kończ. 


1-—250), po poł. G. (ed 251 do 800). 


różnych artykułów, by módz „walczyć-ze 
spekulącją, Rx 
— Ze Stow. akuszzrek. i 

. Stow. wzajemnej pomocy- akuszerek po- 
daje do wiadomości ogółu koleżanek, że da. 
6/XI t. jw poniedziałek o g. 8 i pół w. w. 
sali Tew. Krz. Ośw. Podleśna 1, odbędzie 
się cdczyt dr. Kaufmana na temat: „Pękuię- 
Gia dróg rodowych“, za 
— Z sgdawnictwa, E 

(£) Wiele osób, które podczas do- 


mowanych miejsc, weszło do sali sądo- 
wej w czapkach i rozmawiało podczas | 
rozpraw sądowych, skazanych zostało - 
do 25 rb. z zamianą na więzienie. 
— Łódzka Straż Ogniowa Gchet. 
„Jótro, o godzinie Tih rano: . ćwicze- 
czenie 2-go oddziału w domu <rekwizyło: ¿ 
wym tegoż oddziału. Lj 
— EB sgiu : TE 
(sy Ces, diem. sąd okręgowy pod prze» - 
wodniętwem sedziego okręgowego d-ra Ran- 
neta rozważał wy dainu wczorajszym następu- 
"iąca sprawy. z * | 
Reman Spieszyński, woźnies, już kara- 


to, iż w nocy z 5 na 6 lutego skredł krowę. 


„dabięńskiemu w-Btrytowie, Pomimo nie przy- 


znania mię da winy S. skazany został na 2 
lta więzenia. 

| Abram Warszawski, kupiee ze Zdnń- 
skiej Wol, Ignacy Tecold, rzeźnik, Oskar 
Prejser, tkacz, Autoni Wiazniak, handlowiec 
4 właściciel piwiarni w Górce Pabjaniekiej 


„byli oskarżeni o to, iż w d. 16 maja 1916 
J m pomiędzy 2—4 grali w hazard, przyczem 


Winsjak przegrał 120 rat. Pierwsi trzej o 


sro w.-haząrd, Wiszsiak o współudział, a - 


Nirenberger 0 to, iż udzielił im mieszkania. 


„Proeturałer żąda dla pierwszych 3 kary : 


po á- f pół miesiąca więzienia dla 4 i 5-go 
— po 50 mk. kaip. 
Sad po haradzie skazał Warszawskie- ; 
-goga grę i oszestwo ae miesiąc więzienia, 
<Pecdłda i Prejsera po 100 rub, łab 20 dni 


| aresztu-ga grę w szczęście, Wiszniaka za grę 


Ba 20 rb. lub 4 dni msrezztn i Nirenterga za 
współudział na takąż kafre. | 
-29 tełtni-Georg Rotleęwi, mieaszkaniee 
Warszawy, był oskarżony o hemossksnalizni. 
Sprawą tę rozważanć przy drzwinch zamknie” 
A ZDAN OPONA JE | 
"Sag, opieraięc się na orzeczeniu leka- 


rze eksperta ogłosił wyrok, ne zazadzie-któ- - 
ASY E 3 > 


rego Rotewi skazany został na 2i pół mio- 

sizer «ięziesia, z zaliczeniem 2 miesięcy od- 

siadywania na śledztwie, | 
| — Halesłane. 

Dla uczczenia b. p. swego zmarłęgo 
 maiżenka Maurycego Hurwicza ofiarowała 
Pani Hurwiczowa na:rzecz łódz. żyd. Tow. 
Ochr. kobiet- ; 

Mrk. 50- — (pięćdziesiąt). 
za co serdecznie dziękuje 
Zarząd. $ 

— Wypłata zapomóg ren 
zenwistkom 

(s) odbywać się będzie przy ul, Kon- 
stantynowskiej nr. 29 w lokalu Kyrarorjitm, 
przy ul. Konstantyn. 29 (I piętro), Newo- 
Spacerowej ur. 27 i -Poludniowej nr. 59 
codziennie, poczynając ed dnia 8 listopa- 


Gd godz, 3:do 6 po południu. 
Wypłata dokonywana będzie podług 


mi, oznaczonymi 
paszporcie. , 
W środę, dnia 8 listopada - 
Przy ulicy Koustantynowskiej nr. 29: 
Rano lit. M (ed 1—500), po pał. M, 
(od. 501 do końca). 
Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29 
(I piętro): . 


przy - każdej literze w 


; ‘Rano K. (ed 1—500) po poł. K. (od | 2 
4.804 Go 41000). f i 


Przy ulicy -Nowo-Spacerowej nr. 27: 
Rano A. wszystkie numery, B. (od 


(Przy tlicy Południowej nr. 59: 
Rano 5. (0d 1 —500), -po poł. S. (od 


W czu artek, dnia 9 listopada. 
Przy ulicy Konstantynewsk ej nr, 29: 
Rano P. (od 1—500). po peł P (od : 


Przy ulicy Konstantynewskiej nr. 29 
Rano K (od 1000 do 1508), po poł. 


Przy ulicy Nowo-Spacerowej nr. 27: 
Raso B. (ód .891 do kończ), G. (od 


Przy ulicy Poludniowej nr. 59: 
„|. Rano Sz. (od 1--57%), po poł. Sz. 
(501 do końca) Szcz, (wszystkie numery). | 


s COLOSSEUM": 
ZACHODNIA 58. ; 
`= Byrektor TH. JUNOD. 


GAZETA ŁÓDZKA 


"do końca). 


CERTES 


F 


node. 


"W piątek 10 listopada. 
Przy ulicy Konstantynowskiej 29 — 


Ranc- L-i Ł (wszystkie numery) po poł. 


N (wszystkie numery). : 

-~ Przy ulicy Konstantynowskiej 29 II 

piętro — Rano Z i Ź (wszystkie putmery), 

po poł, I, E (wszystkie numery). > 
Przy ulicy Nowo - Spacerowej 27 — 

Rano G 

1—500). 
Przy ul. Południowej 59. 


"Rano F. (wszystkie numery), po poł. i 


T. (wszystkie numery), 
- W sobotę d. 11 listopada, 
'Przy „ulicy :Konstautynowskiej. 29, 


Rano R:(od 1—500), po peł. R (od. 

591 do końca:i O wszystkie nitmery. i 
~ -Przy ulicy Konstantynowskiej 29 II p.. 
(ad 1—500), 'po poł. (od 501 


Rano _J 


Przy „ulicy Newo-Spacerowej 27. * 

Rano W (94.501 do końca), po poł. 
D (wszystkie numery). 

Przy ulicy Południowej 59. | 

Rano H, Ch i U (wszystkie numery), 
po poł. C i Cz (wszystkie numery). 

W poniedziałek 18 listopada, wypła- 
ta zapomóg tym -rezerwistkom, które się 
spóźniły, a we wtorek wszystkim opieku- 
nom i tym, którym zakwestjonowano wy- 
„piate żapomóg. i 


Teatr 1 mawka. 


— Teatr Folski (Cegielniana 63). 
Dziś, o-godz. 4-ej po poł. drugie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 


Przeznaczono na nie śliczną dickensowską - 


-baśń „Swierszcza za kominem“ -reżysero- 
watą przez p, Sachnewską. W roli Ka- 


leba Plemmera, granej poprzednio przez 'p. 
J. M. Boneckiego, wystąpi p. Edward Do- 
mański, 

Dziś wieczorem po raz 2-gi „Kiliń- 
„ski*, przyjmowany wczoraj życzliwie jak 
żadna z dotychczasowych premier. 

W. niedzielę o g. 3 popol „Ks. Ma- 
rek" z p. Korczak w roli Judyty. 

Teate Popularny (Konstantynowska 16). 

—- Dziś o godz 7 i pół wiecz. ukaże 
się po rez drugi obraz merodowy w 5 ak- 
tach M. Bałuckiego „Kilińsk.*, który na 
premjererem widowisku doznał nader sym- 
patyczn: ge przyjęcia. | 

— W aiedzielę: o godz, 3»ej 
„Keścinszks pod Racławicami, 
stęryczno-ludowy W, AnCzyca; 
o godz. 7 i pół „Kıl ński* po raz trzeci, ` 

Bilety do nażycia w cukierni Ulricha, 
w aiu zaś widowiska w kasie teatru od 
„gódz. 5 po poł. 


po poł. 
obraz bi~ 


Wieści z Niemiec. 


W sprawie sporu o p, Worudirisć* 


pu likuje zarząd partji socjalno-demtkrz- | 


tycznej w piśmie tem dłuższe oświadcze- 
sia i padaje w niem dokłądny przebieg 
zataigu. Zarząd partyjny w początkach 
lipca roku 1916 wystąpił z projektem, aby 
ed „Vorwirtss* centralnego organu pa:t;, 
oddzielić „Berliner Volkablatt*, aby wy- 
mierzyć sprawiedliwość oba stronom, t.j. 


U 


EDIT TT SFERY T7 
BBE 


| Solista ELI | KO 


A ek RABIN W 
ZOK EA TASA LEE HSO, 


EPOSU OEOE ZPK 


polska -subretka 


(od 801 do końca) po pał. W (ad | 


wieczorem ` 


RER KU EENT ZEK RI IRL NX 
-SALA ROŃCERTOWA, Dzielna 28. 


Poniedziałek d. 6-go listopada 1916 r., o godz. 8 wiecz. 
(Abonamenfowy) Wety (Abonamentowy) 


KONCERT SYMFONICZNY 

Dyrygent BRONISŁAW SZULC 
CH AN SKI Warszawa 
A i j (wielonezelg) 
W programie: P. Czajkowski Symtonja „iianteedee, 


. C. Dawidow koncert wiolonczelowy z towarz. orkiestry. 


GENY MIEJSC ZWYKŁE. Bilety do nabycia w Biurze Koncertowym „Friedberg i Kotz“, 
Piórkowska 90. Kasa wieczorowa w dzień koncertu przy Sali Konrertowej otwarta o g 6 w. 


j dziela lekcji średniej i wyższej grą skrzgpcowej. Gra zespołowa: sonaiy, iria, kipar- 
re 


" Bedoński 


humorysta polski | 


chodzić z opuszczeniem swego podtytułu 
„Berliner Volksblati", jako organ centralny 


sócjalno - demakratycznej partji Niemiec, 
gdy „Berliner Voiksblatt* miał uzyskać 
podtytuł „Organ partji socjalno > demokra- 


"łycznej w Wi lkim Berlinie". Cena za oba 


pisma micia być ta sama. 


Ta próba nie 
powiodła się zupsłnie. 


Brak ryb morskich, 

W Bobotach od dłuższego już czasu 
braknie ryb, chociaż miejscowość ta połc- 
żena jest nad samem morzem. Pochodzi 
to Btąd, że po niedawnych burzach morze 
weiąż jeszcze jest niespokojne, dalej po- 
nieważ dni są bardzo krótkie, a wreszcie 
liczne psy merskie wyżerają rybakom ry- 
by z zastawionych sieci. 


EA © 
Że świafa.. 
Aresztowamie Carpa. 

„Hamburger Fremdenblatt“ podaje 
nastepujące szczegóły o aresztowaniu 
polityka rumuñskiego, Piotra Carpa. 

Sędziwy mąż stanu chory na serce, 
po wielkiem wzburzeniu, w które go 
wprawiła decydująca rada koronna w 
jakiej brał udział, tak zasłabł, że ladwie 
mógł utrzymać «się na nogach. 

Następnego rana zjawił się u Car- 
pa, który spędził noc bezsenną, tajny 
radca Tiurdesku i zawiadomił go, że 
„prezes ministrów pragnie od niego o- 
trzymać zapewnienie; że nie przedsię- 
weźmie niczego, coby sprzeciwiało się 
interesowi państwa, 

Carp zerwał się i zawołał: 

— |ronją jest żądać odemnie ta- 
„kięgo oświadczania. Całe życie swoje 
poświęciłem prawdziwym interesom Ru- 
„munjił 

Tiurdesku żądał dalej, aby Carp 
podpisał oświadczenie, świadczące o je- 
go lojalności względem kraju, ponieważ 
naród będzie prowadził wojnę z więk- 
szym zapałem, jeżeli wszyscy wybitni 
ludzie w kraju połączą się celem osiąg- 
nięcia zwycięstwa. 

Carp odpowiedział: , 

— Sam król odpowie za to, że zła- 
mał slowo dane swemu stryjowi i swo- 
im sprzymierzeńcom; ja tego oświadcze-. 
nia nie podpiszę, bo mam jeszcze do 
stracenia uczciwe nazwisko! 

W kilka godzin potem król dowia- 


| dywał się o zdrowie Carpa, a Bratianu 


posłał swemu przeciwnikowi polityczne» 
mu wspaniały bukiet o barwach rumurie. 
„skich. 

Ale pod wieczór przyszedł do Car- 
pa szef policji politycznej, Bocial i za- 
wiadomił go, że w interesie państwa 
rozciągnie kontrolę nad jego listami, 
które będą cenzurowane, wreszcie zaś 
prosił o pozwolenie przejrzenia listów, > 
znajdujących się w domu Carpa. 

Kiedy Carp odmówił, -Bocial wkrót« 
ce wrócił z dwoma urzędnikami i ślu- 
sarzem i dokonał szczegółowej rewizji 
w szufladzie, szafach itd., a podczas fe- 
go u wrót willi rumuńskiego męża stanu 
warta wojskowa nie wpuszczała ani wy- 
puszczała nikogo. 


KABLA AL Y 


Łódzka órkiesira Symfoniczna, 


RETE ZE pI 
REV KAL K ER 
OR ZOCE AMLA JAM, KŚ 


tej i i. d- Zapisy przyjmuje się w mieszkaniu DEHGA Nè 43 I piętro 
` Godziny przyjęć ed 11—12 i od 4—6. i 


LUESZOCHEBCZRĄDUESZZNENOSZTYŻZBRZOCEC YZ 


primadonna s en lwowskich 


zaan 
BEDE 


Ekonom w załotac 


i wiele inych i 


Operetka w 1 akcie 
z tańcami 


oklty 


Początek o g, 81 pół wiecz. | 


Sali dobrze ogrzana, 


Reżyser 


WETO 


W. Kętowski, | 


6. 


przed wiag Carpa zamknięty samochód, 
Me którego. wszedł Carp w towarzystwie 
Śaociala, szefa policji politycznej.. 

Dekad. -Carpa zawieziono—nie wia- 

Toma, pa - 
Prasa żydowska w Tuećji. i 

Prasa żydowska posiada. w Kon- 
siautynovełu cztery pisma: „L'Aurore“, 
tygadnik w języku francuskim, redago- 
wany przez Lucjana Sciuto, sekretarza 
redakcji Miela“, 
o m. oraz redagowany. w ję” 

ku. łudeo - hiszpańskim dwutygodnik : 

1 Judio", sjonistyczny; co. dwa. dni. 

„El Tiempo", asymilatorski, w końcu co- 
dzienny, bezpartyjny. „El. Telegrafo*. 

Pisma żydowskie, 
Turcji, odnosiły się w początkach wojny 
z wielką nienawiścią do polaków, prze-. 
drukowywu.ąc wszelkie głosy nieprzyja- 
zne nam, ukazujące się w. prasie zagra- 
nicznej. Nawet „L'Aurore“ poświęciła. 
osobny artykuł Niemojewskiemu. 
Stanowisko to prasy żydowskiej o 
tyle ma swe znaczenie, że żydzi tak w 
-komitecie młodotureckim, jak i w miej- 
.scowej tureckiej pragie- zajmują stano- 
wisko wpływowe i. mają możność ura- 
biania odpowiednio opinji publicznej. 

Z czasem jednak, pod wpływem 
działania ze strony polskiej, pisma - te 
zaczęły pomieszczać wiadomości na pod- 
„stąwie pism polskich, które przyczyniły 
się znacznie do zmodyfikowania szerzo- 
nej poprzednio opinji o dzikości i po- 
sromowych skłonnościach polaków. Ów 
fon napastliwy, jakim się „L'Aurore* 
p. poka: z początkiem „wojny, ustąpił 

dnie jszemu traktowaniu Spra- 


o kierunku wybitnie i 


wychodzące w ' 


pewnych braków i usterek, 


` wy; ukazywały się wprawdzie ostrzejsze : 


notatki, poświęcone stosunkom warszawy - 


- skim, obok nich jednak zamieszczono i 


rzeczy pochodzące ze 'źródeł polskich, 
jak np. o wiecu żydowskim w Ameryce 
w sprawach polskich podług -„Naprzo- 
du“, tłumaczenie artykułu „Nasze zada- 
nia”, oraz kilkadziesiąt notatek z pism 
polskich, zwłaszcza poświęconych udzia- 


. łowi żydów w Legjónach, m. i fejletomi 


„Les deux heros" „ (Steinhaus | i Stern- 
schuss). 

„El Telegrafo“ zamieścił abs 
wstępny „Los Połonesos y los Judos”, 
w którym streścił znaną odezwę gali- 
cyjskich żydów-polaków. 

Ostatnio duże wrażenie - wywarły 
przedrukowane przez wszystkie pisma 
żydowskie w Turcji, komunikaty biura : 


prasowego w Rapperswilu, podające. oš- ` 
wiadczenie organizacji polskich w Szwaj- . 
carji w sprawie stosunku do żydów, 0-: 
'raz uchwały komitetu dla żydów wschod-: 
' nich, : 


żądające niepodległej: MY w 
interesie samych żydów. 


Jedną z plag społecznych jest. 
niew .tpliwie drażliwość pewnych in- 
stytucji i osób nietylko co do wszel- 
kiej, choćby najłagodniejszej krytyki 
ich dziełalności, ale wykazywanie 
wywo- 
łuje ich oburzenie i protesty. 


Do szeregu klęsk narodowych 


` aea iaa arstwo, wyg górowana a am- 


GAZETA ŁODZKA 


1 biela, protekcja lenistwo. Wyo : 


tenie „się narodu z tych 
zur” 
"ł kajdan niewoli. 


„drugich nas 
równać się może wyzwoleniu 


Potrzebny zaraz kotlarz 
„Szwajser* na rurowe roboty, 
oeh Wodna 24. 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


WITKOWS KI 


gde na 


AŻ 


„Przeprowadził 


Artysta - Malarz 
(maluje portrety)... 

S. Andrzejewski przyjechał 
"z MONACHJUM,. 


udziela lekcji rysunku i malarstwa 
ANDRZEJA 7. c=. ANDRZEJA 7. 


Rejent v w Zora ` | 
otworzył kancelarję, "Stary. Ry zek Nr. 4. 
Od 81; . “do ł2ih i od 3 do 6 prócz . świąt: 


dE CHREMPIŃSKI 


poprzednio rejent w m. Słupcy. 


zozeRNican czak nana: 


antysezty: zny ,  Śiodek: na  hupież, chroni e òt wypadani äs Na ski ladzie, 
EE W Aplekach. EE 


M. 'Pietrzykowskiego, ulica Aleksandrowska. No 37. 
-J. o ora i „ulica Piotrkowska: No. „M5. 


GE SK 


EEEE E TEEI E EE EEEE EE 


% 


` Zrzeszenie Artystőw Poiskizh 


`Ò godz. 7 i pół. wiecz. 


FE * Kilińę Ki 


Sztuka” "histoty zna: Ww 3 aktach -- 
Michała Bałuckiego: . 


Blety wcześniej de nabycia w cukierni W-go Ulrichsa (róz Zielonej i Piotrkowskiej), w dniu zaś. wi- 


z Wais 
JO orzyć przy: zarządzie: ~. 


„a go iw Niedzielę 5 Listopada BO OJ. 


Nowość! ` i 


w Sobote od 2 w Kasie leai w NOE: zaś od r tano w NECIE teatrit do kogea widow i 


| Krótka, Nr. 9. 


0 kość. że na skutek specj ta AEOWY, 
żaw „kiem Towarzystwem Ube ; 


* Jutro, 5 Listopada r. bio: 
- 0 godz.-3..po: poł. 


„Mt iako pod Rat ir 


„Sztuką historyczna. lidówa AT óbrazach i 
„Ło ARCZYCA, s 005. 


st 


<awartej 
pieczeń od Ognia, postanówił 


gowna 


. gielnia a pod Ne 9, ma honor podać do 


| dzenie ojbądzie się 10 Listopada 1916 - 


* łowy: człon ków, następne, prawomocne bez 


4.24 Listopada o 6- $} wieczorem w macha 


oit i 
l 


t Coana EJ 


a O. 


W niedzielę, dnia 5-go Listopała r:.b. na placi sportowym w Helenowie rdze- i 
glany będzie o gedzinie 2-ej pe polndnin match footbalowy między drużynami: 


4. Reprezentacji Łódzkiej — Łódzkiego T-n Sp. „tm 


tMistrz* 1916 r: Je 


ow A G A. Bilety wcześniej nabywać można- Ww cukierni Wigo Gostoinskiego - daw. Roszkowskiego | po cenach - 
== -40 Bop. "siedzące miejsca, 30 kep. stające "miejsca. . uczniowie i dzieci pó 20: kopi: === 
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| 
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AR 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


_ przeprowadził się na Zawadzzą HAB i, 
= róg Piotrkowskiej, do domir Szeiblera, 


-— tkeroby zewnętrzne | włosów. 
przy jmuje «d8—1 r.644—-$, Panie ods; pp 


Zarząd Towarzystwa p. n. 


„UCZELNIA“ 


i'rzymującego Gimnazjum Polskie, N. Ce- 


wiadomości Członków, że ogólne a 


w. gmachu Gimnaż um o god”. 6-ej': siecz. 


. „O ile pierwsze-rgromaczenia nie doi- 
dzie do skutku z powodu nieobecności po 


w złędu- næ ilzść- obecnych; . odbędzie: się | 


Ganaan. RZE ieena -ġa : mecza 
ANO ZE AI RY RZEZ środek od- 
* Porządek tiii D a P a KEF R żywczy K. Zyckiego. 


Í; Wybór przewodniczącego, i Ski poleca apteka W. 


` Danieleckiego Piotrkowska 12%. 


Zarząd uprze mie prosi niniejszem ws? jystkici po. Człotków Śtowa- 
ry zenia o zap sywanie się na listę ubezpieczonych ni specjalnych 
EA w lokalu Stow rzysze: ia Właścicieli Nieruchomoś:i 


m. Łedzi, ul. Krótka. Nr. 9. 
Biuro S k: q ube pisczeniowej czynne jest codzieanie, z wyjątkiem 
świąt. 


od godziny 5 do 8 po południu. 
Kierownikie » Sekcji. bezeieczenios ei zamian wanym jest Technik 
Ubezpieczeniowy: p ARTUR CREDO, który u żziela wszel ich info. - 
macji = tm przedmęocie w Biurze Stowar.yszenia. 

Łódź, qnia 28 Października 1916 roku. 


Zarząd Stowarzyszenia 


właścicieli nieruchomości m. Lodzi 
ni. Krótka Ne 9. 


pr acz? ZARA 
== <= LE" ZA EE RE az 


g Laskowski. & Rosenbaum į 
ooaLódź, ub Dzielna. RE 28; 


ij > zedstawiciętstwio Główne: 
Towarz, „PRZEZGRNOŚĆ" 


pzu pzy B= Bri m pon niz peee 
B= ER ||) n E 


Fowa rzystwa Ubezpieczeń „z 


i w Warszawie. sd osnia i 
zas UFlozzpieczenia ma życie i Uzezpieczemia ed ognia rue -=z- 
ij od wypadków, chosaaŚci i nieruchomości, [if 
j Biuro otwarte od godziny 93 do I i od 3 do 6 ga pz i. 


potr. ebni zdolni 
a > = E EE = 


AREK * JES 


< ul, Zgierska 13, Piotrkowska 26, Główna 7, Główna Gu, drm Rynek, 


podzelują -w przeci. gu 10 minut na miejscu na poczekaniu. 

- Dziecinne zel.. ...80— 90 kop. |]. Męskie zel. „ . 1.25- : 
z- „Damskie zel, ` 1.00-—1: 10 kop. < Butów zel... 1.50 
2: - Potrzehni są czelsdnicj! w. | 


- R eaakior wwydawca JAN GRÓDEK i Przejazd O 


Bjentura Nanszawakiegąj. aji 


IN Fesztki Cegielniana 43. TEJ 


akwizytorzy na Łódź, T maszów, Pabjanice, Zgierz í GORE. | : 
= 


"MAKADI hy] | 


2. Sprawozdanie Zarządu, s 
3. Sprawozdanie kasowe i Komisji re- 

wizyjnej. . 
Wybór: członków Zarządu | i Komisji re- 
wizyjnej. 


- He „wszystkich księgarniach SPprzen 
daja się dzieła pedagogiczne REUSSKERA do 


bez nauczyciela, z objaśnieniem mo i 
kluczem, pod tyt.: e SNL 


amouczek 


Polsko- Niemiecki kurs wstępny(Elemen 
tarz) po: fen 15, 35, 75 i 1.25; kurs 
I-y mk. 2.50, — kurs II-gi mk. 4. 50; Ru- 
sko-fliemieeki po:. 15, 35, 75, 1.25. 

mk. 5.50; Polsko-Francusti kurs 
I-szy mk. 9,—kurs Il-gi mk. 7.25; Pol- 
j SKG=Anqgiels=i kurs l-szy mk. 2, kitrs 


35, 75, mk.1. 25,-3.501-4.50; Niemiecka- 


-Nakład. utora 
. „który; wysyła zeszyty. „próbne. i cenniki gratis. 


- Sprzedaż 40% taniej n. C: z. 
do 5-tej po poł. Towar z wełny z jedw.. 
i flanelki na bluzki od 1 rb. 50 k, a 
3 rb. Szewiot, Boston, Mełanże, Alpaga 
it d. na damskiei męskie kostjumy 
i na palta od 8—20 rb. Materjały balo 
we, Źałobne i na fartuchy; chitstki, get: 
ry i różne bawełniane towa y- 


Cegielniana 43 


wpodw. 4 dom od Piotrkowskiej. 


owi 


Bad etes E 


nad.sz'y do 


> R] JAŚIASKIEGO w ŁĘ. 
j CZYCY i dw. aA Andrzeja i0: 


2 hódzkim składzie a eta ie a E 


| Atrament Glińskiego 


pe pracowni gorsetów Anny 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki języków | 
:'Ozcych w Szkole i Domu bezpfatnie bo. 


Yll-gi mik. 3; Pełska=Ruski po: ft.: 45; - 


Polski dla Niemców zeszyty po 30 fas- f- 
(Rëissnera) Złota 6, zn ód Ę 


Prosby, 


meea: 
A Me. z. kilku pokoi sprzedam bzrdzo 
. tanio Piotrkoxska 173 sklep tabasin ys 


oleca 
skład fabryczny. Łódź Mikołajowska 34. 
[jo skonate spodnie od Rub. 3 50, Również T 

spodnie z Amerykańskiej skóry, które moż- 
na nosić 5 lat. Płotrkow-ka 145 - 34 


aferskiej . 
* potrzeba kilka panien umiejących do- 
brze szyć ręcznie i na. maszynie, a także 
parę uczenic. Piotrkowska 126. sklep. g 
niec. „damski ż powodu. kryzysu szyje ele- 
gancko kostjamy od mk. 10, palta od mk. 8, 
suknie od mk. 2. Szyje karakułowe żakiety, 
futra i przerabiana najitowsze fasony. Praco- 
wria E. Rudzkiej sPiotrkowaska M 17. parter. 


na a aa a n a a ar aa aa a 
czerwona 1. 50 kop. 
Marchew oregue 1,70 kop. ówiertka ” 


O O A EA E EEN 
0: w średnim wieku, izraelitka, inteligient" 


na; poszukuje posady gospodyni, o iekunki 
do dzieci, lab "do" "towarzystwa e starazej: oso- 


by, w miejscu lab na wyjazd, za bardzo skrom- 


raj wynagrodzeniem. Pierty pod Sz. w Adm. 


Kon. prawn cze 
skargi Piotrkowska. 84 0: 


"anio: „przerabia,.. odświęża,. reparuje, czyści - 
"pierze: chemicznie” i farbuje garderobę maz- 


ia Sortownia *Chrżeścijańska „Piotrkowska 14, 


Wizer ręczny do towarów, lekki, kryty, na 


resorach do KKA Mikołajewska 31 
u stróża. 


W wtorek dnia 31 października zgubiono 
złotą bransoletkę. Jako dr rogą pamiatkę, 

apraszą się o odniesienie za nagrodą. Wiadomość 

w G. Ł, 

a REECE NZZRE NRC 

A enieszka Kosel zgubiła paszport niemiecki, 
wydany przy ul. SEwangie ickiej M 10. 

| KS Szałir zgubił paszport niemiecki, wydany 
przy ul. Spacerowej. 14.. patęnt,: pozwolenie 

na handel (Genehmig.) świadectwo zawodowe 

(G ewerhesehein) wydane z Prospan Policji. 
Up-asza się złożyć zgubę w Adm.: G. £. 


picha Kempski zgubi? paszport aomi wy 
dany przy ul Ew: angieliekiej 10. 

ieczysław Frenkel zgubił paszport niemiec 

i wydany przez Prezydjum Policji. 


JA Wożniakowska zgubiła Saszgory nie- 


i miecki, wydany. przy ak Snuwalskiał M ll. 


o tetan. Boboli wszi zgabie paszpory niemiecki, 
"wydany jrzy ul Suwa! skiej: Ii i kwit z 


RE o mbur nieda. AYałoho wiszą: Poładaiowa: "20. - 


Na ITAY UG VREE VJ ZD AR JAA . UJRA Pr gadi.. 


